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Podziękowanie
W szystk im , k tó rzy  w  czasie  ch o ro b y

ś. p. Franciszki z Dymińskich
RYCHŁOWSK1EJ

otaczali  Ją trosk liw ą op ieką ,  a po Jej zgonie  o k aza li  n a m  tyle serca  
i w spółczucia , tym  w szys tk im  — a w  szczególności N a :p rzew ie lebn ie j-  
szem u  D u c h o w ień s tw u  — k tó rzy  w zięli  u d z ia ł  w o d d a n i u , Z m arłe j  
ostatn iej ch rześc ijańsk ie j  posługi, s k ła d a  se rd eczn e  p o d z ięk o w an ie

w  ża łob ie  p o g rą żo n a
Rodzina.

I JU T R O , W E  ŚR O D Ę lfi B. M. 
odbędą się na stadjonie Klul u Jeździeckiego Zagłębia Dąbrowskiego (fabr. 

C. G. Selion S. A., Chemiczna 1*2)

Zawody Konne
z udziałem wybitnych jeźdźców wojskowych i cywilnych.

Między innemi rozegrany zostanie konkurs imienia Sejmiku Będziń­
skiego i Miast Zagłębia Dąbrowskiego.

W  przerwie nastąpi pokaz jazdy uczniów kursu  nauki jazdy konno,
Szczegóły w programach, ----- Początek o godz. 1 i pół po poł.

Wstęp dła dorosłych zł. dla młodzieży 50 groszy
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WŁOSI ZDOBYLI AKSUM!
Sytuacja wewnętrzna Abisynji pogarsza s ię—Oddziały abisyńskie przechodzą na stronę 

włochów
LONDYN, 14. 10. PAT. Korespon 

dent Agencji Reutera z Adui donosi, 
te sytuacja wewnętrzna w Abisynji 
pogarsza się ciągle i liczni przywódcy 
szczepów przechodzą na stronę włoską

Abisyńscy dostojnicy kościelni z 
okolicy Adui i Aksum, którzy zglo.-i 
li swą uległość wobec włochów, repie 
sentują 15 kościołów, kilka klasztorów 
oraz gminę muzułmańską. Pewna licz 
ba oficerów abisyńskich, należących 
do armji Rasa Seyuma poddała się 
również Włochom.

W prowincjach zajętych przeć 'wio 
chów bieg życia powraca do stanu nor 
malnego. Do Adui i okolicy powróci!') 
wielu abisyńczyków. Większa kon­
centracja wojsk abisyńskich sygnałizo 
wana jest z okręgu Tembien. We­
dług oświadczeń dezerterów abisyń­
skich miasto Makule nie ma już żad 
nej łączności ze stolicą.

Pożegnanie płk. Sławka
WARSZAWĄ, 14. 10. (wl.) Dziś w 

południe w sali asamblowej prezydium 
rady ministrów, odbyło się pożegnanie 
ustępującego prem jera Walerego 
Sławka i powitanie nowego szefa rzą 
du M arjana Zyndram - Koseia’kow ■ 
skiego. W imieniu pracowników prezy 
djum rady ministrów, przemówił szef 
biura prawnego prezydjum rady mmi 
etrów p. Władysław Paczowski. W 
odpowiedzi premjcr Sławek podzięko 
wał w serdecznych słowach urzędni­
kom prezydjum, za lojalną i pełną po 
święcenia pracę.

P. premjer Kościałkowski podzię­
kował za serdeczne powitanie, dalej 

, podkreślił, że urząd premjera, obejmu 
je z rąk premjera Sławka, który przed 
25 łaty przyjmował go do szeregów 
*"wiązku walki czynnej.

S H i  górników n i i j d k i
LONDYN, 14. 10. PAT. Strajk' 

górników w południowej części Walji 
rozszerza się. W miejscowości Blae- 
nayon 1SOO górników odmówiło w dniu 
dzisiejszym zejścia do szybów. Obie 
gą pogłoska, że wszjrscy górnicy Ava- 
Ljscy przystąpią do strajku, by po­
przeć żądania swych kolegów.

AKSUM W RĘKACH WŁOCHÓW.
RZYM, 14. 10. PAT. Zajęcie miasta 

Aksum przez oddział włoski zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, chociaż nie 
zostało tam jeszeze oficjalnie potwicr 
dzone. Miasto otoczone od szeregu dni 
oddane zosta/o podobno bez walki.

CIĄGŁE ZDRADY. 
RZYM, 14. 10. PAT. Agencja Hava 

sa donosi, że wielu przywódców rejo­
nu Entiche zgłosiło się do dowództwa 
włoskiego, wyrażając swą uległość wo 
bee władz w łoskiem Kolumna samo 
chod. ciężarowych przejechała w d. dzi

GEN. DE BONO PRZEMAWIA...

siejszym z Asmary do Adui, przeby­
wając poraź pierwszy drogę, /.budowa 
ną przez Włochów’.
ANGLICY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ  
DO OPUSZCZENIA ADDIS ABEBYi

ADDIS ABEBA, 14. 10. PAT. 
Poselstwo W. Brytauji zwołało zebra 
nie wszystkich obywateli brytyjskich 
i zaleciło kobietom i dzieciom opuścić 
niezwłocznie stolicę Abisynji oraz 
zawezwało mężczyzn do poczynienia 
przygotowań na wypadek konieczno­
ści nagiego wyjazdu, 
rókwskiej.

ZWYCIĘSTWO WŁOCHÓW.
ADDIS ABEBA, 14. 10. PAT. O 

biegają tu pogłoski, że miasta Hau-* 
sein i Śokota wpadły w ręce Włochów. 
Rząd abisyński nie ma co do tego żad 
nych w iadomości.

POSEŁ WŁOSKI CHORY?
ADDIS ABEBA, 14. 10. PAT. 

Stan zdrowia posła włoskiego Yinei 
budzi pewne zaniepokojenie rządu u- 
bisyńskiego. Cesarz polecił, aby po­
stowi przynoszono wszystko czego za 
żąda, i aby miał zapewniony komfort.
ODSŁONIĘCIE POMNIKA W ADUI

RZYM, 14. 10. PAT. Gen. de Bono 
przybył w niedzielę wczesnym ran­
kiem do Adui, powitany przez gem 
Maravigna, który przed tygodniem za 
jął to miasto. Po przeglądzie wojsk 
gen. de Bono dokonać odsłonięcia 
pomnika ku czci poleg/ych pod Aduą 
w7 roku 1806.

Głównodowodzący włoskich sił zbrojnych w E rytrei gen. dc Bono 
wygłosił do oddziałów szturmowych przemówienie, wzywając żołnierzy do. 
poświęcenia się dla dobra ojczyzuy.

m

Zerwanie stosunków dyplomatycznych z Włochami
PARYŻ, 14-10. (wł.) Genewski spra 

wozdawca „Iiavasa“ donosi, że mini­
ster Eden w połowie bieżącego tygod­
nia wyjecMe do Londynu, aby swemu 
rządowi złożyć relację o przebiega do­
tychczasowych obrad genewskich i pa­
nujących tam nastrojach.

W związku z tern korespondent wy­
suwa sensacyjne twierdzenie, że w  ło­
nie delegacji angielsk. rozważany jest 
poważnie projekt zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Włochami. Ewentu 
alny taki zamiar popierać mają gorąco 
podobno Domin ja  i niektóre', państwa 
europejskie, szczególnie zaś Holandja,

Niemniej jednak taki krok Angljt spo 
tkałby się ze sprzeciwcan szeregu in­
nych państw7, gdyż zerwanie stosunków 
dyplomatycznych pogrzebałoby o s t a t e ­
cznie wszelkie nadzieje na rozpoczęcie 
rokowań pokojowych.

Wedle innych wiadomości z Gene­
wy delegat Południowej A fryki po­
szedł dalej jeszcze i zaproponował zer- 
wanie stosunków dyplomatycznych nie 
tylko z Włochami, lacz i z temi p a ń ­
stwami, które nie będą gorliwie stoso­
wać sankcyj.

Wszystko tb świadczy dolrtnie o 
nieprzejednanym stanowisku Anglosa-

sow.
Także propozycje dotyczące san IG 

cyj finansowych, a  opracowane wc^n 
raj przez podkomitet w Genewie mają) 
charakter bardzo ostry.

GENEWA, 14.10. PAT. Komitet 
osiemnastu przyjął raport podkomite* 
tu finansowego, zawierający zalecenia 
sankcyj finansowych.

HAGA, 14-10. PAT. Koła dobrze 
poinformowane zaprzeczają wiadomo­
ści, jakoby delegacje polska i kolender 
ska w Genewie popierać miały projekt 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Włochami.
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Raj kobiet w Abisynji
f i  ;•

I  CHEŁM  MA SW EGO PU Ł K O W N IK A  
ABISYlśSKIEGrO.

CHEŁM , 14.10. Tutejsze p ism a donoszą, 
te by ły  m ieszkaniec Chełma, Izaak  Bloch- 
man je s t pułkow nikiem  a rm ji abisyń.-

. . .i, a lezącej przeciwko wiochom. Blech 
man służył w w ojsku rósyjskiem , z k tóra 
go zbiegł d.o leg ji cudzoziem skiej. Zdezer­
terował następn ie  z je j szeregów i zaciąg­
nął sie do w ojsk abisyńskich, w k tórych 
dosłużył sie stopnia pułkow nika w inten- 
danturze.

ZREW IDOW AĆ UM OW Ę J  M ONOPO. 
LEM  ZAPAŁCZANYM

W ARSZAW A, 14.10. J a k  donosi p rasa  
w iedeńska rząd  a u s tr ja c k i zam ierza zrewi 
dować umową z koncernem  pokreugerow - 

• v ' monopolu zapałczanego. 
Zdaniem  w ybitnych  praw ników  austrjao- 
k ich um ow a ta  je s t sprzeczna z dob. emi 
obyczajam i.

Czy nie w artoby  zbadad spraw ą zgod­
ności z dobrem i obyczajam i umowy o 
dzierżaw ą polskiego m onopolu zapałczana 
go l W szak niedaw no podniesiono, że umo 
wa ta  m im o spadku kosztów prodkueji za 
palek  uniem ożliw ia obniżką ioh ceny i to 
w okresie w ałki ze sztyw nem i cenami.

ZAKAZ OBROTU ŚWIADECTWAMI 
POŻYCZKI,

W A RSZA W A , 14.10. Do wiadomości d* 
le g a tu ry  pożyczki inw estycyjnej przy mi- 
n is te rju m  sk arb u  doszło, iż n iek tó re  f ir-  

,-yjmu.ią w zam ian za sprzedaw ane 
tow ary  św iadectw a tym czasowe pożyczki. 
Poniew aż 3 proc. pożyczka inw estycyjna 
nie została dotąd dopuszczona do obrotu, 
tran zsk c je  tak ie  są  niedopuszczalne, a 
przedsiębiorstw a p rzy jm u jące  pożyczką 
narazić  sie. m ogą n a  s tra ty , gdyż, jak  w ia 
domo, o ryg inalne  obligacje w ydaw ane bą» 
'dą w zam ian za tymczasowe świadectwa, 
tylko pierw onabyw eom . k tó rych  tożsa­
mość zostanie spraw dzona.

KARTY POCZTOWE Z OPŁACONĄ; 
ODPOWIEDZIĄ-

W A RSZAW A, 14.10. U w zględniając po­
trzeby  obro tu  handlowego, poczta w ypuś­
ciła  now y nak ład  krajow ych k a r t  poczto­
wych z opłaconą odpowiedzią. S ą to k a r ty
nowego wzoru ze znaczkam i 15-groszowe- 
m i. ,

OLBRZYMIE ROJE MOTYLI SPOWO­
DOWAŁY KATASTROFĘ SAMOLOTU.

RZYM, 14.10 W pobliżu B art w ydarzyła 
się niecodzienna k a ta s tro fa  samolotu, k tó . 
ry , lecąc n a  wysokości 200 m etrów, dostał 
się n ag le  w gęsty  ró j m otyli. Owady całe 
mi chm aram i uderzały  o szyby, przedosta­
jąc się przez otw ory w enty lacy jne do mo 
toru , oślep iały  lo tn ika, zasłan ia jąc  m u cal 
kowicie pole w idzenia.

P ilo t usiłow ał wzbić się na w iększą w y 
sokość, nie zdołał jednak  przebić się prze* 
chm arę m otyli. Poniew aż m otor ju ż  prze 
staw ał działać, p ilo tow i n ie  pozostawało 
nic innego, juk  zeskoczyć zapopm ocą spa­
dochronu n a  ziemię. A p ara t rozbił się.

D Z IK IE  Z W IER ZĘTA  NA ULICA CH  
M IASTA.

W IED EŃ , 14.10 Podczas występów wę­
drownego cy rku  L ajo sa  w Łiezem z k la ­
tek  z dzikiem i zw ierzętam i w ydostał się 
lew, niedźwiedź i k ilka wilków.

W ypadek ten  w ydarzył się podczas rek la ­
mowego pochodu, ja k i dy rekcja  cyrku u- 
rządziła  na ulicach m iasta . Ludność w pani 
ce uciekała do domów i k ry ła  się w skle­
pach. Lew przeskoczył ogrodzenie parku, 
skąd w ystraszy ł setk i odpoczywających o. 
byw ateli m iasta, pie uczyniw szy jednakże 
nikom u krzyw dy pow rócił n a  ulicę 1 
wszedł do o tw arte j b ram y domu.. Pogrom  
cy udało się na  szczęście zwabić go z po­
w rotem  do klatk i.

N ajniebezpieczniejszy był niedźwiedź, 
k tó ry  rzucał się na  w szystkich przezchod- 
niów. Schw ytano go na  lasso. Po długich 
poszukiw aniach w yłaoano rów nież wszyst

A wilki. rw  -

A bisyn ja , na  k tó rą  zwrócone są 
oczy całego św iata, w ydaje  się nam, 
europejczykom , przedew szystkiem  g ra  
jem  niesłychanie skom plikowanym .

Aie tak  nie jest. J e s t  to poprostu, 
k ra j całkiem  inny od w szystkich  k ra ­
jów europejskich i gdy jedne obyczaje 
ich są isto tn ie  bardziej od naszych 
skomplikowane, inne zato przew yż­
szają nasze prostotą.

A B IS Y N S K I KOK 
Kok abisyńczyków składa się tak  

ja k  nasz, z dw unastu  miesięcy, ale 
w szystkie one m ają  równo po 30 
dni, zato pow staje  m alu tk i dodatek 
pięciodniowy, z którego abisyńczycy 
utw orzyli sobie oddzielny m alutki 
m ie są c  m iesiączek, jakbyśm y go n a ­
zwali. N azyw a się on Q uagne albo 
P ag , zależnie od plem ienia, i w roku 
przestępnym  powiększa się o jeszcze
jeden dzień. .

Abisyńczycy niedaw no, bo właśni© 
przed m iesiącem  obchodzili święto No 
w e g ) Koku. Ich  rok rozpoczyna s>ę, 
bowiem w dniu M askaram u, który, 
p rzypada na nasz jedenasty  wrzesień. 
A bisyńczycy różnią się tem  od więk­
szości w schodnich narodów, k tóre ob­
chodzą nowy rok 29 sierpnia.

Może ktoś byłby ciekaw, jak  się 
nazyw ają m iesiące kalendarza abisyń 
skiego! Oto, k ró tk a  lista, począwszy 
od naszego 11 września.

M ask a  ram, Tekem t, H idar, Tasas, 
T irr , Y akatit, M agabit, M azy a, Gim- 
bot, cSane, H am le, N ahasse, Quagne.

D zisiaj, dnia 15 październ ika w A 
b isvnji je s t 5 Tekem t.

SUROW E MIĘSO. 
Pow szechnie p rzy ję tym  zwycza­

jem  w A bisynji jes t spożyw anie mię 
sa  na surowo, przyczem  wołowe mię; 
so jes t uw ażane za znacznie smaczniej 
8ze, niż baranie. _

D ługi czas przypuszczano, że abi 
syńczycy jad a ją  to mięso, w yryw ając 
\e żywcem ze zwierzęcia, ale tak  m e 
jes t Surow e mięso jes t s ta ran n ie  pre 
parow ane, cięte w długie płatki^ su­
szone przez cały dzień w słońcu i na 
w ietrze, i dopiero w tedy  podaw ane do
stołu. . , . ,

Podczas najw iększego św ięta w  ro 
ku w dniu M askaram u (Nowego roku) 
odbywa się olbrzym i bank ie t zw any 
„Gebur11, na  k tórym  w ładca przyjm u 
je  w swym pałacu na  uczcie niem niej 
niż 15 tysięcy żołnierzy i 3 tysiące 
funkcjonarjuszów  pałacowych. _ N a 

bankiet ten nie są zapraszani nigdy 
E uropejczycy i główną po traw ą jest 
tam  w łaśnie owo surow e mięso, k tóre 
roznosi służba, zawieszone owemi su- 
szonemi paskam i na wysokich kijach.

Zebrani dźgają  te pask i m ięsa 
swemi w lasnem i nożami, poczem nio­
są je  do ust, pom agając sobie oczywi 
ście palcami.

Mięso to pop ija ją  napojam i, k tó re  
noszą tam  nazwę „ te j11 (rodzaj nasze­
go miodu) i „a rak i11 (podobne do a ra ­
ku).

Należy jeszcze pam iętać o tem, ze 
abisyńczycy chrześcijanie ja.dają ty l­
ko mięso zabite przez chrześcijan, a 
abisyńczycy m uzułm anie nie dotkną 
m ięsa, zabitego nie przez m uzułm ana, 
co przypom ina nam  zwyczaje żydow­
skie

P i.traw y  abisyńskie w ydają  się 
Europejczykom  przedew szystkiem  
zbyt pieprznie, patrzą  oni także z pe- 
wnern zdumieniem  na kaw ały mięsa, 
rozryw ane palcam i z w ątp liw ą porno 
cą kawałków chleba, ktorem i popycha 
ją  kaski na talerzu.

CZY PA LĄ  PA PIERO SY ?
Z w yjątk iem  niewielu, k tórzy  nau 

czyli się ' w  Europie, lub od europej­
czyków palić papierosy, abisyńczycy 
nie znają  tego zwyczaju, mimo że ty  
toń rośnie obficie na ich polach.

Is tn ie ją  różne w ersje u  badaczów 
wschodu na tem at owej wstrzęm ieźli 
woścl w paleniu.

Jeclni przypuszczają, że ty toń  u- 
w ażany jes t tam  za roślinę nieczystą 
gdyż po rasta ł daw niej m ogiły niew ier 
nych.

In n i przypuszczają, że palenie ty ­
toniu  jako  zwyczaj m uzułm ański zo­
stało zabronione przez kościół.

Ową wstrzemięźliwość tytoniową 
s ta ra ją  się wynagrodzić sobie używa­
niem trunków : owego „teju“ (miodu), 
o k tó rym  już była mowa i k tó ry  przy  
gotow ują w  każdym  niem al abisyń- 
skim  domu z rośliny zwanej „fesz“, 
prócz tego, p iw a (talia) i wódki ( a r a ­
ki).

TR O JA K IE M AŁŻEŃSTW A.
G dyby chcieć odpowiedzieć na 

pytan ie, w  jak im  k ra ju  na jła tw ie j 
jest uzyskać rozwód odpowiedź nie 
brzm iałaby, bynajm niej, że w  Sow ie­
tach, ani w słynnem  am erykańskiem  
Reno, ale w łaśnie w A bisynji.

Abisyńczycy są zasadniczo mono 
gam istam i,ale rzadko który z nich scho 
dzi ze św iata, m ając w życiu jedną 
żonę, tak  jak  mało k tó ra  abisynka za 
daw ała  się jednym  m ałżonkiem  przez 
całe życie.

Zasadniczo is tn ie ją  w  A bisyn ji 3 
rodzaje m ałżeństw . P ierw sze nazw a­
libyśm y w  naszem  pojęciu „wolną mi 
łością“, czy ja k  się mówi w  Zagłębiu 
„życiem n a  w iarę11. Polega ono na  tem 
że pa ra  m ieszka razem, przyczem  on 
daje  je j na  u trzym anie  i łoży na dom 
ale nie są połączeni żadnym  innym  
węzłem.

Tym , oczywiście, łatw o jes t się ro- 
lejść.

Drugi rodzaj to małżeństwo połą* 
ozone ślubem cywilnym.

J e s t  to ko n trak t zaw arty  przed u- 
rzędnikiem  zwanym  „Szum 11, gdzie 
je s t m owa o podziale dóbr w  razie ro 
zejścia się młodej pary . Zw ykle więk  
sza część dostaje  się żonie i dlatego 
kobieta po trzech czy czterech mę­
żach je s t  z reguły zamożną i dobrą 
p a r t ją  dla łowców posagowych.

Trzeci rodzaj ślubu ślub re lig ijny  
jest bardziej od tam tych  dw u w iążą­
cy i je s t p rzy ję ty  w  wyższych sfcraca 
i i-go k raju .

RA J DLA KOBIET.
K obiety  abisyńskie w przeciw ień­

stw ie do innych kobiet wschodu bynnj 
m niej nie p racu ją  dla swego męża: 
nie gotu ją , nie sp rzą ta ją  ani nie pio­
rą, naw et najuboższe m ają służące.

K obiety, należące do sfer wyższych 
nigdy nie wychodzą piechotą na spa­
cer: jeżdżą na m ułach zawoalowane z 
szczelnie zakry tem i tw arzam i, a towa 
rzyszy im conajm niej d w u  służących, 
k tórzy  czuw ają nad  mułem.

T a  eskorta byw a też liczniejsza i 
osłania damę na  mule przed oczyma 
ciekawych mężczyzn.

Mimo to, że kobieta m a tw ańs za­
k ry tą , nieznane tam  są harem y aut 
w arta  eunuchów!

KOKOSOWE INTERESY
przy 50 stopniach w cieniu

K orespondent specjalny „ P e tit P a  
r is ie ń 1 w ysłany przez swą gazetę na 
teren  operacyj w ojennych w A bisynji, 
opisuje w ten  sposób swoje w rażenia 
z pobytu  w  M assua, włoskim porcie 
E ry tre i:

Geografowie nazyw ają  M assua bie 
gunern gorąca ziemi. Pow iedzm y ro­
m antyczniej, iż je s t to praw dziw y 
przedsionek do piekła. Piszę m oją ko­
respondencję p rzy  50 stopniach w cie­
niu. K rop le  po tu  sp ływ ają  z czoła, jak  
by nadem ną oberw ała się chm ura desz 
cżow ą.

M ieszkanie m oje stanow i dw um et­
row a przestrzeń pod m ostkiem  k ap i­
tańskim , łaskaw ie udzielona mi przez 
k ap itan a  s ta tk u  handlowego. K ażdy 
jako  tako zacieniony kącik  ̂ w tem  
mieście przypom inającem  „Sąd osta­
teczny1 M ichała A nioła zapchany jest 
ludźmi, kórzy jedzą, co im w padnie do 
ręki i bezustanku ssa ją  kaw ałki lodu

Poco tu  p rzyby li! N a co tu  czekają!
Pod cienistem i dacham i dacków sie 

dzą tu i leżą W łosi, k tórzy tu, w A fry  
ce wschodniej, przybyli szukać szczę 
ścia.

Są wśród nich najrozm aitsi _ rze­
mieślnicy. S trasz liw y  upał zabija ich 
poprostu. T rzeba napraw dę podziwuać 
tych ludzi, k tózy m ieli odwagę aż tu 
zawędrować po kaw ałek chleba. Czter 
dzieści lirów  dziennie płaci rząd lu­
dziom, k tórzy  podjęli się^ napraw dę 
nadludzkiego zadania robót ziemnych 
—dwadzieścia cztery  liry  dostają  ro ­
botnicy zajęci przy  lżejszych pracach.

M assua jest dzisiaj _ napewno tem 
m iastem  na  kuli ziem skiej^ 
gdzie w ydaje  się najw ięcej pieniędzy.

S te rty  banknotów  włoskich k ry ją  
się w kasetkach chytrych  kupców h in ­
duskich, k tórzy  tu  masowo ściągnęli. 
O ferują przew ażnie drobne tow ary  ja ­
pońskie.

N iegdyś takiego ty p u  tow arów  do­
starczały  "wyłącznie S tany  Zjednoczo­
ne — dziś Ja p o n ja  w ypchnęła je  ca ł­
kowicie. S tany  Zjednoczone u trzym a­
ły się jeszcze jedynie  w  dostaw ach ma 
szyn, samochodów, k tóre zam iast 
przez G ib raltar i Suez dochodzą tu 
naokoło P rzy lądka  Dobrej Nadziei.

Żołnierze" i robotnicy rzucają  się 
poprostu na tow ar japoński. P ub licz­
nie ściąga się m arynark i, obuwie, bie­
liznę i p rzym ierza się w ytw ory  jap o ń ­
skie, racząc się przytem  konserwam i 
z ananasów  albo krabam i chińskiemu.

H indus tym czasem  cicho i zręcznie 
chowa pieniądze. Sam  na oczy -własne 
widziałem , jak  w kasie B anku  W ło­
skiego, nędzni, zawszeui tubylcy, wy- 
pud er n 1 i 7  ni 11 <i',i wvfVh k i es zeiu

setk i tysięcy lirów.
K to  um ie robić in teresy , m a tu  

praw dziw ie złote dnie. P ry w atn e  
przedsiębiorstw a transportow e zwięk­
szają tu  w  ciągu p a ru  tygodni trzy  
kro tn ie  swój kapita ł, kto m a do swojej 
dyspozycji trzy  nędzne au ta  ciężarowe, 
zarabia" do 60.000 lirów  miesięoznie. 
T ranspo rt składanego b araka  na  wy, 
żyny ogarnięte -wojną, kosztuje 14.000 
lirów.

W śród tego niesłychanego chaosu, 
o k tórym  kto wie, ozy są dokładnie po­
inform ow ane władze centralne w R zy­
mie — m ały port M assua radzi sobie 
jak  może.

W  te j chwili niem a mowy nawet 
o tem, że dziennie wyładować można 
więcej niż 2.000 tonn. T ranspo rt tun­
ny  tow aru z N eapolu na fro n t afry­
kański v ia M assua — A sm ara kosztu­
je 1500 lirów, tran sp o rt 1 kilo kosztuje 
1.50 lira , a więc trzy  razy  więcej niś 
we W łoszech sam a mąka. W  Massua 
conajm niej sześćdziesiąt statków  co­
dziennie napróżno czeka na w y ład o r 
wanie.

Dzień po dniu  przechodzi ciężko i 
ponuro schodzi na ziemię czarna noc, 
tak  czarna, jakby  m iała stać się g ro ­
bem ludzi m ieszkających w M assua.

N ad ranem  z ciężkiego snu budzi 
m nie fan fa ra  wojskowa, budzę się 
zlany potem : śniło mi się, że m am  całe 
może

życie pozostać w Massua.
I  znów n asta je  dzień. I  znów czyha 

tu  na europejczyka straszliw y upał 
afrykański. 50 stopni w cieniu. Im  zaś 
dalej wgłąb lądu afrykańskiego tem  
oczywiście jes t goręcej. N aw et w ioń  
przyzw yczajeni do tem pera tu ry  wzgią 
dnie wyskoki ej — takiego upału 
znieść nie mogą. W yładow anie tra n ­
sportów  wojsk odbywa też niem al wy­
łącznie w nocy — w dzień ludzie cho­
dzą jak  senni niezdolni do wszelkiego 
ruchu i pracy.

Całe połacie k ra ju  zalane są tu  la­
wą, m ieniącą się w św ietle ok ru t' 
nego słońca. Męczy to niemożliwie 
oczy, p rzypraw ia  o okropne bóle gło­
wy. N iem niej przygnębiające wraże 
nie robią strom e i niedostępne okolice 
górskie, w których m arsz je s t niesły­
chanie utrudniony. W szystko to ra­
zem w ym aga od żołnierza włoskiego 
niesłychanego w ysiłku i ofiar nienial 
nadludzkich. W edług oficjalnych do­
niesień s tan  san ita rn y  w ojsk w łoskich  
jest znakom ity, trudno jednak  sobie 
wyobrazić aby mogło się tam  obyć be* 
bardzo poważnych zasłabnięć, nieraz 
gorszych i niebezpieczniejszych niż
’riiiTnDQrorlnifl wflllrfl Z f.llhvlORffiu
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Nowy rząd Rzeczypospolitej
W związku ze zmianą rządu »Ga 

zeta Polska4* pisze na ten temat co na- 
stępuje:

mmSSF

da i nie zasiadał. Z faktu tego wyni­
kają konsekwencje, przedewszystkiem 
jeśli ehodzF o stosunek rządu do spo­
łeczeństwa. Olbrzymi, niewyczerpany 
bodaj kredyt moralny, jaki posiadał 
w narodzie każdy rząd, wsparty o oso 
bę I'dsudski'ego — nie może być ni- 
czem zastąpiony. Pomnaża to poważ 
nie odpowiedzialność, jaką biorą na 
swoje barki członkowie nowego rządu 
i stawia przed rządem konieczność 
nawiązania współpracy ze społeczeń-

W ROCZNICĘ ŚMIERCI KRÓLA ALEKSANDRA.

Premier Zyndram Kościalko u-śkt

Premjer Walery S?awek ustąpił po 
dokonaniu tego, do czego został powo­
łany — to znaczy po uruchomieniu 
wszystkich instytucyj, niezbędnych 
dla właściwego funkcjonowania nowe­
go ustroju. Premjer Sławek wyraźnie 
podkreślał ten właśnie charakter 
swych prac w enuncjacjach publicz­
nych. Z chwilą ukończenia wyborów 
i ukonstytuowania się izb — premjer 
Sławek mógł uważać za ukończone 
gfówne zadanie, jakie mu powierzono 
w marcu roku bieżącego, a potwier­
dzono po ogłoszeniu nowej konstytu­
cji przez odrzucenie ze strony Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej dymisji 
gabinetu, zgZoszonej wówczas przez 
premjera Sławka. W tych więc wa­
runkach zgłoszenie obecnie dymisji 
przez rząd premjera Sławka jest cał­
kowicie naturalne. Zostało ono opóź­
nione, dzięki wydarzeniom międzyna­
rodowym, które przeszkodzimy otwar­
ciu przesilenia. Przyjęcie dymisji rzą­
du premjera Sławka przez Prezyden­
ta Rzeczypospolitej oznacza, iż nowy 
rząd utworzony został pod innym, niż 
poprzedni, kątem widzenia. Inne bo 
wtem zadania wysuwają się na plan 
pierwszy. Główny twórca nowej kon­
stytucji pik. Sławek doprowadził do 
końca swoje dzieło o tyle, o ile jest 
w mocy doprowadzić do końca tak 
potężne zadanie: stworzył myśli, ob­
lekł je w7 formę prawa i powołał in­
stytucje niezbędne, aby nowe prawo 
mogło funkcjonować. Reszta — to 
znaczy wypełnienie ram prawnych 
miąższem obyczaju i tradycji należy 
do tych, którzy wedle przepisów no­
wej konstytucji będą działać.

Rząd, którego sformowanie powie­
rzy? Pan Prezydent premjerowi Ko- 
ściałkowskiemu, winien być powitany 
przez wszystkich z dobrą wołą i przy­
chylnością na jaką zasługują ludzie 
dobrej woli i szlachetnych infencyj, a 
tacy właśnie wT nowym rządzie zasia­
dają.

Gabinet premjera Kościałkowskie- 
go rozpoczyna pracę w warunkach od­
miennych od wszystkich poprzednich 
gabinetów pomajowyeh. Różnicę naj­
głębszą między obecnym rządem — a 
poprzedniemi stanowi fakt, iż obecnie 
utworzony gabinet jest pierwszym, w 
którym Marszałek Piisudski nie zasia
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W rocznicę tragicznej śmierci króla Aleksandra wr caiej Jugosław ji 
odbyły się uroczystości. W kaplicy grobowca wr Opłenatr, gdzie leżą zw lo 
ki króla odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne, w którem udział wzięli 
członkowie rodziny królewskiej. Na zakończenie uroczystości król P;t- 

II przeszedł przed frontem gwardji królewskiej.

razy po

razy po

razy po

1000000 zł.
na nr. 61415 1 72450

100.000 zł.
na nr 85899, 107467, 1126 2, 1S3710

50.000 Zł.
na nr. 26104, 41828, 96151, 109572, 115945

143170 i 152252.

padło ostatnio w szczęśliwej Kolekturze

K A F T A L A
K A T O W IC E  św. J a n a  16.

Konto F .K .O . 304 761.
Ciągnien ie  1 k lasy  rozpocznie  się już 18 bm. 
L istow ne za m ó w ien ia  za ła tw ia m y  odwrotnie.

WYGRASZ U KAFTALA!
Pracownicy nie są  odpowiedzialni

Z A  N A R U S Z E N I E  GOB55TN P R A C Y .

Główny inspektor pracy m i. 
K lott wydał doniosły okólnik w spra 
wie odpowiedzialności pracowników w 
w ypadku stwierdzenia wykroczeń 
przeciwko ustawie o porze pracy w 
przemyśle i handlu

W ostatnich czadach zdarzyły się 
liczne wypadki nakładania grzywien 
na pracowników tych zakładów prze­
mysłowych i handlowych, w ktorye.i 
się w niedzielę i dnie świąteczne lub 
stwierdzone zostało, iż praca odbywa 
też w7 godzinach ponadliezbowyeh.

W związku z powyższem główny iu 
spektor pracy wyjaśnił, iż za organi­
zację pracy odpowiada lylko praeodaw 
ca, lub też kierownik odpowiedzialny 
zakładu, sp. akc. itp. .

Pracownicy nie powinni bye więc 
pociągani do odpowiedzialności kar­
nej za wykroczenia, a może to mieć 
miejsce tylko w przypadkach wyjątko 
wyćh, gdy stwierdzona zostanie wy 
raźna zła wola i współdziałanie a 
pracodawcą dla zatajenia wykro­
czenia.

PŁK. WALERY SŁAWEK

stwem przez jasne wytyczenie celów 
i metod prac rządowych, wyraźne na­
kreślenie programu działania.

Sądzimy, że pomimo ciężaru wiel­
kich problemów, jakie rozstrzygać 
wypada, a może dzięki temu właśnie 
nawiązanie stosunku wzajemnego za­
ufania między rządem i  społeczeń­
stwem nie będzie rzeczą trudną, jeśli 
program rządu będzie jasny i przeko­
nywujący, a za ustalonemi wytyczne- 
mi pójdą skuteczne czyny.

wraz z całym gabinetem w ub. sobotę 
podał się do ctymisji, o czem już dono­
siliśmy.

W LONDYNIE MAJĄ CZAS I PIE N IĄ ­
DZE.

Londyn gotuje się znowu do wielkich 
uroczystości weselnych, których bohatera 
mi będzie młoda para: książę Gloucester, 
syn króla Jerzego i lady Alice Scott Spo­
dziewają się napływu setek tysięcj gości 
do stolicy z prowincji i z zagranicy. Budu­
ją już trybuny na drodze, którą będzie kro 
czył orszak weselny. W opactwie West- 
minsterskiem, gdzie odbędzie się ceremo­
nia ślubna, znajdzie dla siebie miejsce o- 
kolo pięćset osób z pośród rodziny królew­
skiej, arystokracji, dyplomacji i wysokich 
gości z zagranicy. Najlepszy widok będą 
m ieli ci, którzy oglądać będą pochód z o- 
kien szpitala Westminsterskiego. To też 
administracja szpitala postanowiła vyuaj 
mow-ać miejsca w oknach w dzień uroczy­
stości. Miejsca takie w; pierwszym r/cdzie 
kosztują bagatelkę: 50 funtów-, t. j. 1.250 
złotych. Ale już dzisiaj wszystkie miejsca 
są wykupione.

NEGUS.. DO PICIA.
„Negus44, wyraz ten niekoniecznie n u- 

si wywoływać w wyobraźni p o s t a ć  
obecnego władcy Abisynji. Istnieje pir 
wien rodzaj napoju, mieszanki portweinu 
gorącej wody z cukrem i gałką muszka­
tołową, który smakuje bardzo dobrze, ce­
niony jest przez smakoszów-, a nazywa się 
właśnie „Negus4*, Ten „negus** wywodzi 
swą nazwę bynajmniej nie z Abisynji I 
nie od krela królów, lecz od oficera an­
gielskiego, Francis Negusa, który jest je . 
go wynalazcą. Negus żył w 13-ym wieku, 
nie odznaczył się żadnym głośnym wy czy 
nem prócz wynalazku, jakim była owa 
mieszanka.

AM ERYKAŃSKIE OBYCZAJE 
W HOLLYWOOD.

W Hollywood wzbudziło wielką sensa­
cję aresztowanie siedmiu członków bandy 
gangsterów, którzy brali udział w spisku, 
mającym na czełu wymuszenie od znanej 
aktorki filmowej Mae West, tysiąca dola­
rów-. W przesłanym Mae West liście gro­
zili gangsterzy zamachem, o ile nie speł­
ni ich żądania i nie wypłaci wymienionej 
sumy. Gangsterzy uprzedzili Mac West, 
iż w razie odmowy urządzą zasadzkę I 
obleją jej twarz kwasem siarczanem, u- 
niemożłiwiając w ten sposób dalszą kar* 
jerę aktorską.

KIM JEST RAS SEYOUM.
Ras Seyuoin, dowódca armji ab r y ń ­

skiej, która broni frontu północnego, 
wspominany jest niezwykle często w ko. 
munikatach wojennych. Adna, A-l igra f, 
Aksum — nazwy trzech miast związane 
są z imieniem Rasa, który zarządził ieh 
obronę wbrew- jakoby dyspozycjom otrzy 
manym z Addis - Abeby.

Kas Seyoum zalicza się do rzędu nie­
licznych abisyńczyków, którzy zwiedzili 
Europę, przed paru laty odbył on dłuższą 
podróż, która zaprowadziła go do Anglji, 
Francji, Hiszpanji. Po śmierci królowej 
Zauditu ras Seyoum prowadził różne In. 
trygi, aby utorować sobie drogę do tionu, 
ale ubiegł go ras Taffari, obecny cjsarn  
To toż ras Seyoum uprawiał stale frondę 
w swej prowincji Tigre i sabotował wy­
trwale dekrety Negusa.

Wybuch wojny i  inwazja Włochów; 
skłoniły go do solidaryzowania się. z rzą­
dem i z cesarzem, do poddania swej dość 
licznej armji naczelnemu dowództwu- — 
Ojciec rasa Seyoum odznaczył sie w roku 
1898 w bitwie * Włochami pod Adua.
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Dlaczego zwalnia się

N r, 282

Roboty przy regulacji Czarnej Przemszy
robotników z Zagłębia a przyjmuje robotni­

ków śląskich
Przy regulacji Czarnej Przemszy, 

pod Mysłowicami zajętych by£o do nie 
dawna 1009 robotników z Zagłębia, 
którzy pracowali na dwie zmiany w 
(lwach grupach, liczących po 509 osób.

Grupy te zmieniamy się co dwa ty 
godnie w ten sposób, że gdy jedna gru 
pa przystępowała do pracy, druga o 
trzymała urlop turnusowy.

Obecnie, spowodu wyczerpania się 
kredytów z województwa kieleckiego, 
przy robotach regulacyjnych jest 
zajętych z Zagłębia tylko ókofo 660 ro 
botników, ze Śląska zaś 614, orsrz 299 
junaków z ochotniczych drużyn robot 
niczych. Junacy będą zatrudnieni 
przez całą zimę, gdyż są zakontrakto 
wani aż do marca 1936 roku.

Ukończenia robót przy regulacji 
Czarnej Przemszy pod Mysłowicami 
spodziewać się należy w przyszłym ro 
ku. Gdy roboty te będą ukończone, roz 
pocznie się budowra ładowni w'ęgla, 
która w pierwszym rzędzie będzie ob­
sługiwać kopalnię „Mysłowice".

Jak to wyżej zaznaczyliśmy, zumiej 
szenie się ilości zatrudnionych ostatnio 
przy regulacji Przemszy robotników z 
Zagłębia spowodowane jest redukcją 
kredytów z województwra kieleckie* 
go. Jest rzeczą dość charakterystycz­
ną, xe podczas gdy województwu kie 
leckie zmniejsza kredyty na zatrudnię 
nie bezrobotnych przy regulacji Czar

Przy ul. DęhlifiskieJ Jfi 1
11 piętro

w  GABINECIE R A C J O N A L N E J  
KOSMETYKI

nej Przemszy, to województwo śląskie 
przyznało na tern cel większe sumy, 
by w ten sposób zatrudnić jaknajwięk 
szą liczbę bezrobotnych.

Dlaczego, godzi się zapytać, o mie 
dzę tylko są tak różne poglądy na 
sprawę przyjścia z pomocą bezrobot­

nym? Czyż wiadze nasze uważają, że 
bezrobotni z Zagłębia już się dosyć na 
pracowali i że to skromne grosze, któ 
re otrzymywali w lecie mają starcz) 6 
im na całą zimę?

Czas najwyższy byłby skończyć a 
tą podwójną miarą!

Wtorek
15

Październik

DiU: Teresy P,
Jutro: Martyniaaa 1 Saturnlanf 
Wschód słońca: 6,05 
Zachód słońca: 4.86

RADJO

Strajk pracowników tramwajowych
w przededniu likwidacji

Sytuacja strajkowa pracowników 
tramwajowych w Zagłębiu naraz;e nie 
uległa większym zmianom.

Tram waje na lin ji Sosnowiec — Bę 
dżin — Czeladź i Dąbrowa kursują nor 
malniei

W  najbliższych dniach uruchomio­
ny zostanie normalny ruch tramwajo­
wy na lin ji Milo wice — ul. Okrzei.

Wczoraj do starostwa zgłosiła się

delegacja strajkujących pracowników 
tramwajowych i prosiła p. starostę, a- 
by interwenjował w ich sprawie w dy­
rekcji tramwajów.

Onegdaj i wczoraj zgłosiło się do 
pracy czterech konduktorów.

Należy przypuszczać, że dziś wzgłęd 
nie jutro strajk  zostanie całkowicie zli­
kwidowany.

Konferencja z kop. „Lipno” w Łagiszy
zndwu bes rezultatu

1.1
u su n iesz  d efekty , zak on serw u ­
jesz  cerę i n a u czy sz  się  stałej 

p ielęgn acji urody

W dniu wczorajszym, w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja w sprawie kopalni ,Lip­
no" w Łagiszy, na kórej dzierżawca ko 
palni p. Danielewicz miał dać ostate- 
ozną odpowiedź, dotyczącą odwod­
nienia kopalni „Lipna".

K w estja odwodnienia jest bo­
wiem związaną z dalszą egzystencją 
tej kopalni.

’ Na wczorajszej konferencji, któ­
rej przewodniczył inż. Zwoliński przy 
udziale sekretarza ZZZ, p. Perzyń- 
skiego i z ram ienia CZG. p. Bienia nio 
właściwie nie załatwiono.

Już na wstępie dzierżawca kopal 
ni p. Danielewicz oświadczył, że nieba 
wem przystępuje do odwodnienia h i

palni, gdyż otrzym uje potrzebne do 
tego kable i motor z elektrowni okrę 
gowej Zagłębia Dąbrowskiego.

Iiiż. Zwoliński porozumiał się a 
elektrownią i okazało się, że narazie 
sprawa ta  nie została ostatecznie za 
łatwi ona.

Delegaci robotników domagali się 
więc, aby dzierżawca kopalni przedsta 
wił umowę z właścicielami kopalni, w 
której podany jest term in odwodnia 
nia kopalni. Umowy tej p. Daniele­
wicz nie mógł przedstawić, gdyż, jak 
oświadczył znajduje się ona w Łodzi!

Wobec tego konferencja odroczona 
została do dnia 16 bm., przyczem ure­
gulowana ma być na tej konferencji 
spraw a w ypłat zaległości robotnikom.

WARSZAWA. ] i
Wtorek, 15 października.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorzo". 
6.33 Pobudka do gimnastyki, 6.34 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50 Program  na dzień bieżący. 7 55 P a 
rą  informacyj. 8.00 Audycja dla szkóL 
8.19 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nał z Wieży M arjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy; 12.15 Audycja dla 
szkół. 12.30 Koncert Zespołu H aliny Adam 
skiej; 13.25 Chwilka dla kobiet; 13.30 Z ryn 
ku pracy; 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 
Wiadomości o eksporcie polskim; 15.3C. Mu. 
zyka lekka; 16.00 Skrzynka PKO ; 16.15 
P łyty. 16.45 Cała Falska śpiewa; 17.00 Co 
się robi z żelaza. 17.15 Koncert z Krakowa.
17.50 Ency,kloped.ja mówiona. 18,00 Recital 
fortepianowy; 18.30 Szkic literacki. J.S.45 
P ły ty ; 19.00 Wiadomości rolnicze; 19.10 
Program  na dzień następny. 10.20 Koncert 
reklamowy; 19.35 Wiadomości sportowe;
19.50 Pogadanka aktualna; 20.10 Koncert 
reprezentacyjnej ork. 36 p. p.; 20.30 P ły ty ; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazki z 
Polski współczesnej; 21.00 Przygoda w 
Grand _ Hotelu, operetka. 22,80 Foljoton 
ze Lwowa; 22.45 Transm isja z Krakowa; 
2.3.00 Wiadomości meteorologiczne; 23.05 
Płyty.

KATOWICE.
Wtorek, 15 października.

6.30 Transm. z Warszawy. 7.50 Program  
na dzień bieżącwy; 11.57 Transm isja a 
W arszawy i Krakowa; 12.08 Transm isja a 
W arszawy; 13.35 P ły ty ; 1515 Wiadomości' 
giełdowe: 15.17 Życie artystyczne i kultu 
ralne Śląska; 15.25 Transm isja z W a rn a  
wy; 16.15 Bolesław Romanowski — eymba 
lista z Wleńszczyzny; 16.35 P ły ty ; 16.45 Tf, 
z W arszawy; 17.15 Transm isja z Krakowa; 
1800 Transm isją z W arszawy; 18.80 Gdy; 
dziecko źle sio uczy; 18.45 Koncert rek la­
mowy; 19.00 Peljeton sportowy; 19.10 P ro ­
gram  na dzień następny; 19.20 Przegląd 
prasy; 19.35 Wiadomości sportowe; 19.40 
Transm isja z W arszawy; 22.45 Śląskie piel 
grzymki narodowe; 23.00 Transm isja i  
Warszawy.

WSKAZÓWKI TRAKTk CZNE ^  
DLA MŁODYCH MATEK. *)

Pod powyższy u tytułem  ukazała się w,
przekładzie polskim niezwykle pożyieczua 
i na czasie prasa dr. Clmssaipg de Borre- 
don, poświęcona całkowicie najważniej­
szym zagadnieniom pielęgnowania 1 racjo­
nalnego odżyw iana niemowląt 

• Autor w sposób jasny  i przystępuy da­
je młodym matkom treściwy wykład, jak 
m ają postępować, aby wychować dz ecko 
na zdrowego i silnego obywatela.

Już samo wyliczenie rozdziałów w js ta r 
cza w zupełności, aby każda troskliwa m at 
ka zainteresował r się „Wskazówkami". 
Oto one: 1) Uwagi o noworodku, 2) P ie­
lęgnowanie noworodka, 3) Odżywianie nia 
mowłecia, 4) Sztuczne odżywianie niemo­
wlęcia, 5) O dżyw ia’.ni mieszane, 6) P raw i­
dłowy rozwój fizyczny niemowlęcia, 7) O 
stolcach niemgivieeycb, 8) Jak uerronió 
niemowie od krzyw 'ey) 9) Szczepienie ospy 
u niemowląt i 10) Wskazówki ogólno.

Książeczki, wyd.utkov ana niezwykle 
starannie, ozdobiona liczuemi rysunkami 
oraz wyjątkowo pomysłową okładką zna­
nych artystów  _ graUków Levitca i Hima, 
zasługuje na specjalne wyróżnienie.

Godnym pochwały jest równi*i pomyć! 
wydawców „W-kazówek praktycznych dla 
młodych matek", którzy nie licząc sic z 
dużemi kosztamk w celu spopularyzowa­
nia tego wydawnictw:;, przeznaczyli pew­
ną ilość książec/OK do bezpłatnego rozda w: 
nictwa.

*) Dr. C h asjiig  de Bor red on: „Wska., 
zówki praktyczne dla młodych matek'*, 
W arszawa 1935 przekład autoryzowany, 
ilustracje i okładka: Levitt Him; okazowe 
egzemplarze wysyła bezpłatnie Redakcja 
„Wskazówek", W arszawa. Grzybowska 88.

Sprawa stworzenia parafii na kol. Piaski
Spraw a stworzenia oddzielnej pa 

rafii na kolonji Piaski odżyła spowio 
tem i sądzić należy, że w niedalekiej 
przyszłości projekt ten będzie zreali 
zowany. Największe staran ia  w kie­
runku odłączenia kol. P iaski od para-1 
fji Czeladź czyni ks. szambelan Imie 
la z Piasków. Jako argum enty prze 
mawiające za stworzeniem oddzielnej 
parafji, inicjatorzy -stawiają dostate 
czną ilość mieszkańców na kol. Piaski, 
istnienie własnego kościoła oraz zbyt 
daleką odległość między Czeladzią, a 
Piaskam i, co jest dość uciążliwe przy

przenoszeniu zwłok na cmentarz cze­
ladzki. _

Inicjatyw ie ks. Imieli kategorycz­
nie sprzeciwiają się księża czeladzcy, 
którzy są za utrzymaniem kol. P ia ­
ski przy parafji w Czeladzi. Spraw a 
ta  oparła się o kurję biskupią w Czę­
stochowie, k tóra jest, jak  nas informu 
ją, za oddzieleniem f  iasków od C/ela 
dzi, oczywiście o ile na Piaskach znaj 
dzie się odpowiedni teren do grzeba­
nia umarłych. Narazie brak jeet tere 
nu pod cmentarz i dlatego spraw a ta 
nie jest definitywnie zdecydowana, ,

Wielka afera poborowa w Busku
ARESZTOWANIE KOMISJI POBOROWEJ, LEKARZY I PO­

ŚREDNIKÓW

tr tij łu t

Piorunujące wrażenie w kieleckiein 
wywarła wieść o zdemaskowaniu przez 
wiadze, zakrojonej na szerszą skalę, 
afery ze zwalnianiem poborowych od 
służby wojskowej.

Afera w której brali udział bracia 
Wolf i Lejbuś ' Zilbersztajnowie ze 
Stopnicy, oraz niejaki Lanksman z 
Jarosław ia m iała miejsce w Busku. A 
ferzyś.ci pod wodzą Lanksmana dzia 
łali na całym terenie objętym komisją 
poborową, posługując się siecią do­
brze zorganizowanych pośredników.

Macki ajentów poborowych obejmo 
wały okoliczne wsie i miasteczka. A- 
jenei werbowali pragnących uchylić 
się od służby wojskowej i kierowali 
ich do Lanksmana, który wspólnie z 
Zilbersztajnami urabiał odpowiednio 
komisję przeprowadzającą pobór. A- 
ferzyści brali od 300 do 500 zł. za. wy 
staranie się dla klijenta kategorji zwal 
niającej go od spełnienia obowiązku 
służby wojskowej.

Skład komisji poborowej w Busku

stanowili: m jr. Klocek i mjr. Ko­
biór — lekarze wojskowi, oraz dr. 
Żubr i dr. Piaszczyński — lekarze po 
wiatowi.

W wyniku dochodzenia ustalono, 
że komisja działała w porozumieniu 
z aferzystami zwalniając przedstawia 
nyeh przez nich poborowych. Między 
komisją, a aferzystami pośredniczyła 
nrtida i przystojna Zilbersztajnówna, 
którą widywano często w towarzy­
stwie członków komisji. W aferę 
w plątana jest również jedna z miejsco 
wych nauczycielek, nazwiska której 
nie zdołano ustalić.

W wyniku śledztwa aresztowani zo 
stali i osadzeni w areszcie. Laksman 
i bracia Zilbersztajnowie. W sprawie 
komisji prowadzi dochodzenie żandar 
mer ja  i policja. Niektórzy z człon­
ków komisji z nakazu prokuratora zo 
stali aresztowani. Dalsze i niezwykle 

sensacyjne szczegóły tej afery ze 
względu na toczące się śledztwo trzy­
mane są w tajemnicy.

|GOLGOTA
Z teinie '

(k) Na froncie pracy. W  związku z ro i 
poczęciem kam panii buraczanej cukro­
wnia „Lubna" w pow. pińczowsldm przyją 
la  do pracy 600 robotników.

W najbliższych dniach cukrownia „Łu 
bna" przyjmie do pracy jeszcze około cOO 
robotników.

— Zarząd ta rta tk u  państwowego w Kiel 
each przystąpił do kapitalnego remontu' 
wszystkich maszyn.

W związku z odbywającym się remon­
tem z górą 150 robotników straciło pracą 
na okres od 6-ciu do 8-miu tygodni.

(k) Zabił szwagra. We wsi Ponik, pow-i 
iłżeckiego, Stanisław  Krawczyk w czasie 
sprzeczki wynikłej na tle sporu o m ają­
tek dobył rewolweru i celnym strzałem; 
w serce pozbawił życia swego szwagra 
Jan a  Cielęboka.

Krawczyka aresztowano.'

(k) K to okradł kupca częstochowskie, 
go? Przed kilku dniami donosiliśmy o 
skradzeniu 200 zł. Józefowi Włodarkowi z 
Częstochowy, który po pomyślnem zała­
twieniu swoich interesów handlowych u- 
rządził w jednej z restauraeyj w Kielcach 
libację zakrapianą wyborową i koniakiem 
Podczas libacji jedna z dam towarzyszą­
cych Włodarkowi zaprosiła go na przejai 
dżkę, k tóra m iała zakończyć się ucztą w. 
panieńskiem mieszkaniu.

Włodarek w drodze usnął i z niewyiaJ 
nionyck dotąd powodów na drugi dzień za 
m iast w panieńskim mieszkaniu obudz i ł  
się w kamieniołomach „Kadzielnia" pod 
Kielcami, gdzie ze smutkiem stwierdził, 
że został okradziony z gotówki przez swą 
towarzyszkę podróży.

Policja po przeprowadzeniu dochodze­
n ia ustaliła, żs ,Włodarka okradła 281etf 
nia W iktorja M atera z Chęcin, którą aro* 
sztowano i przesłano do dyspozycji władż 
sądowych, ' ’ .

\
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Z Zagłębia

TEATR M IEJSK I Z SOSNOWCA! -  J  
W DĄBROWIE.

Dziś teatr m iejski z Sosnowca gra w.
Dąbrowie w salli resursy, staraniem zwląj 
ku pracy obywatelskiej kobiet w Dąbrów 
wie pi’zebojową komedję J. Devala pt, 
„Towariszcz". Początek przedstawienia a 
godz. 8.B0.

 0 O 0 --------
KATOWICKI „RARYTAS" W SOSNOWI 

CU.
Dziś o grodz. 8.80 występ katowickiego 

teatru rewjowego „Rarytas*'. Dana bę­
dzie rewja w 2 częściach pt. „Atak na 
Sosnowiec'* Udział biorą pp.i Juno Gor- 
dez, L iii Rostouska. Rena Rellgoft, Ma- 
rja Stróżyńska, Jerzy Granowski, W a­
cław Jankowski, Zbigniew Opolski, Leon 
Rytow.ski i duet Tanga ra. Całość uzupeł-i 
nia balet. „Rarytaski" oraz dosko., 
nały zespół jazzbandowy.

B ilety  w cenie od 50 gr. do 8.50 zł. mor- 
żna nabywać wcześniej w firmie W. Cze. 
ehowskiego w Sosnowcu.

Jutro o godz. 8.30 teatr m iejski z So. 
snowca gra w Grodźeu w sali domu stra­
żackiego przebojową komedję J. Dopala 
p t  „Towariszcz*'.

HOŁDOWNICZA WYCIECZKA DO 
KRAKOWA POCZTOWEGO PRZY 
SPOSOBIENIA WOJSKOWEGO 

W SOSNOWCU.
S taran iem  zarządu P P W . w So­

snowcu zorganizow ana została w  u- 
biegłam  tygodniu  hołdownicza wycia 
czka do K rakow a dla członków P P W , 
i ich rodzin, w  celu złożenia hołdu 
nieśm iertelnym  szczątkom i  p. M ar­
szałka J .  Piłsudskiego.

Po przybyciu do K rakow a w iloioi’ 
80 osób wycieczka udała  się do kryp- 
ty  św. L eonarda na W awelu, składa 
jąc niem y hołd cieniom śp. J . P ił­
sudskiego.

W  godzinach popołudniow ych wszy 
scy członkowie udali się autobusam i 
na SoAviniec, biorąc udział w  sypani a 
kopca, poczem w pisali się do księgi 
pam iątkow ej.

N a tle kopca dokonano wspólnej fo 
tog rafji.

 --o-------
Z ŻYCIA ZWIĄZKU LEGJONiSIÓWj 
POLSKICH W ZAGŁĘBIU DĄ- 

BROWSKIEM.
W  związku z odejściem na wyższa 

stanowisko do W arszaw y dotychczaso­
wego okręgowego prezesa związku le- 
gjonistów  polskich dr. W iktora Gosiew 
skiego, odbył się w ub. sobotę w sali ra ­
dy m iejskiej w  Sosnowcu nadzwyczaj* 
ny w alny zjazd delągatów okręgu, kró- 
ry  w  pierwszym  rzędzie pożegnał z ser­
decznym żalem swego długoletniego 
prezesa, a  następnie dokonał wyboru 
nowrngo prezesa i drugiego wiceprezesa

Po pzekn ięc iu  się kandydatury  
przez senatora Cholewiekiego, który za 
trzym ał m andat pierwszego wicepre­
zesa, prezesem okręgu w tajnem  głoso­
w aniu  wybrano jednogłośnie p. Tom a­
sza Tobę, dotychczasowego w icepreze­
sa, na jego zaś miejsce w ybrano drugim  
wiceprezesem p. P aw ła  Rabsztyna.

 -o -------
— Objęcie urzędowania przez prezesa 

gądu w Sosnowcu. Nowomianowany pre­
zes sądu okręgowego w Sosnowcu, p. K>- 
zdowski, objął wczoraj urzędowanie.

— Odczyt w lektorjum powszechncm w 
Sosnowcu. Jutro odbdzie się w lokalu lek . 
torjum przy ul. W arszawskiej 22 odczyt 
pt- „Czy możua robić złoto'*, który wygło­
si prof, dr. A. Fink. Odczyt rozpocznie się 
punktualnie o godz. 7 wieczorem. Wstęp 
dla starszych i młodzieży bezpłatny.

— Zarząd klubu towarzyskiego polskie* 
go Z. Z. P. P. i H . w  Sosnowcu, ul. Sienkie­
wicza nr. 17-a podaje do wiadomości człon 
ków i  lyw atców  klubu, że w poniedz u!ki
od godziny l!!-ej odbywają się w lokalu 
klubu wieczory szachowe, na które zarząd 
klubu zaprasza wszystkich szachistów.

— Sprawa szpitala dziecięcego w Za­
głębiu. W  dniu 17 bm. o godz. 19 w lokalu
towarzystwa lekarskiego (Sosnowiec, ul 8 
maja 15 oficyna lewa, parter) odbędzie się 
zebranie w sprawie rozszerzenia działa!no* 
ści komitetu organizacyjnego towarzy­
stwa przyjaciół szpitala dla dzieci w. 
głąbiu Dąbrowskiem. '

Krwawa strzelanina na boisku sportowem
w Strzemieszycach

Czas ukrócić rozwydrzenie „sportowców »»

A w an tu ry  na boiskach sportowych’ 
w Zagłębiu D ąbrowskiem  pow tarzają  
się stale.

Noże i kam ienie są często argum eu 
tam i w  postęopw aniu  osobników, któ 
rzy noszą m iano „działaczy sporto­
wych".

Rozw ydrzeni „sportow cy" niezado 
wołeni z w yniku uzyskanego na boi­
sku s ta ra ją  się zemścić, bijąo laskam i 
i kam ieniam i graczy przeciw nej drut 
źyny sędziego i sym patyków  klubu.

O sta tn ia  niedziela w  Zagłębiu rów 
nież nie m inęła bez aw antury .

W  S trzem ieszycach odbywał s ;ę 
mecz pom iędzy drużynam i m iejscowej 
„B rygady" i KSM . z Niwki.

Po meczu około godziny 17-ej wyni

kła sprzeczka pom iędzy 46-letnim 8  ta 
nisław em  Zobkiem, pracow nikiem  ko 
lejowym , zam ieszkałym  w Strzem ie­
szycach, k tó ry  je s t gospodarzem  boi 
ska „B rygady", jego bratem  Janem  
Zobkiem i A ntonim  K w ietniem , a kil 
koma osobnikami.

Gospodarz boiska Zohek nie pozwą 
lał bowiem na wejście osobom tym  na 
boisko.

K łó tn ia  niebawem  zam ieniła się w 
zaedętą bójkę, w której udział brało 
kilkanaście osób.

N a boisku pow stało w ielkie zamia 
szanie i widać było tylko kłębiące się 
ciała.

W pewnym  momencie Stanisław. 
Zobek w yjął z kieszeni rew olw er i 
dw ukrotnie w ystrzelił w  stronę aw an

turu jąoych  się osobników >
Jedna  z kul ugodziła w czoło 4& 

letniego Walerjana Konderę, emeryta 
kolejowego, zamieszkałego w Strzo* 
mieszycach przy uL Długiej 31 •

K ondera nie brał udziału w awaĄ 
turze i postrzelony został zupełni® 
przypadkowo.

Przewieziono go w stanie n iezagra  
fającym  życiu do szpitala m iejskiego 
w Sosnowcu.

Zobek został przez policję zatrzym ą 
ny, a posiadana przez niego broń zo 
s ta ła  zakwestjowana.

W ładze sportowe w inny się rów niej 
zająć tą  spraw ą i w  w yniku przepro­
wadzonych dochodzeń surowo ukarać 
winnych.

Piękna uroczystość zw. inwalidów
w Zawierciu

Onegdaj miejscowe koło związku 
inwalidówr obchodziło piękną i podnio 
słą  uroczystość poświęcenia i wm u­
row ania  ak tu  erekcyjnego w m ury 
będącego w budowie „domu inw ali­
dów" w Zaw ierciu pr^y ul. Sienkiew i 
cza 16. W  uroczystości tej m iędzy in ­
nym i wzięli udział: prezes głównego 
zarządu związku inwalidów, poseł 
E dw in  W agner, prezes zarządu woje 
wódzkiego dr. Jaskólsk i, w icestarosta 
Goroń, p rezydent J . SzczodrowBk', 
kom. garnizonu m ajor M areseh, wice 
prezydent Góralczyk, poseł Sowiński i 
inni. Pozatem  wzięły udział delegacjo 
organizacyj ze sztandaram i. W szyscy 
uczestnicy tej uroczystości o godz. 11 
zgrom adzili się w kościele p a ra fja ł 
nym , gdzie w ysłuchali nabożeństwa, 
podczas k tórego podniosłe kazanie 
■wygłosił ks. p ra ła t Z ien tara . P ien ia  
relig ijne  podczas nabożeństw a wyko­
nała „L ira". Po nabożeństw ie uform o 
w ała się w kościele procesja, k tóra z 
p ieśnią kościelną na ustach udała  się 
na  ulae budowy domu.

N a czele procesji kroczyli ks. p ra ­
ła t F ranciszek  Z ien tara  i ks. kanonik 
B. W ajzler i przedstaw iciele kom itetu 
budowy domu. Przem ów ienie okolica 
noćciowe -wygłosił członek kom itetu 
budowy, ks. kanonik B. W ajzler, po 
ozem poświęcenia ak tu  erekcyjnego ! 
budującego się domu dokonał ks. p ra

O B R A Z I Ł  S I Ę
— Z powodu powiedział na mnie ordy­

narny łobuz — mówił przed, sądem pan Ja  
kób Wajcman — sie domagam najsurow  
szy wym iar kary.

— Ale Salomon Goldberg twierdzi, że 
pan go pierwszy obraził, mówiąc naft 
„chambał*1.

— To nie jest obraza, proszę szanowne 
go pana wysokiego sądu. O wiele onby 
nie był chambał, toby to była obraza. Ale 
przecie on naprawdę jest chambał.

— Mniejsza o to, Wiec usłyszawszy sio 
wa „ordynarny łobuz4',, poczuł sie pan dot 
knięty?

— Pytanie! Dotknięty to mało. Jak się 
kogoś daje kopniaka, to on sie czuje dot­
knięty? Ładne dotykanie! Ja wiem, że on 
sie czuje popróstemu kopnięty.

— A wiec Goldberg kopnął pana?
— Jeszcze jak. Aż sie ml gorąco zrobiło. 

I gdzie? Niech sie pan sędzia lepiej nie py 
ta-/

— I wszystko za tego „ohambała4?
— Tak. A le to jeszcze nic. On mnifl za- 

strzelnął też, proszę szanownego pana sę­
dzia!

— Strzelał do pana?
— Pytanie! Zastrzeinął mnie z rewolwe 

rem. Nie wierzy mnie pan sędzia? Żeby 
pan taki zdrów był, że mówię prawdę- Wy 
ciągnął rewolwer, sam widziałem.

— No, a strzał?
— Kto strzał?  Goldjierg? N aturaln ie , »

tak. Trafił mnie z kulą, tylko nie wiem 
gdzie.

— Ohyba krew sie ukazaał?
— Sie dziwie ,aie nie. Widocznie anemy 

czny jestem, proszę wysokiego pana sę­
dzia.

Zkoiei pan Goldberg wyjaśnił, że pod­
czas kłótni wyjął niechcący z kieszeni eze 
koladowy rewolwer, który niósł dla s>n- 
ka. Pan Wajcman .ujrzawszy zabawkę, 
zemdlał z przerażenia i stąd widocznie i® 
go mniemanie, że został postrzelony.

Sąd, biorąc pod uwagę wyjaśnienia os­
karżonego, oraz wzajemność obelg, ogłosił 
wyrok uniewinniający.

t
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| ,-srn  -JKitl O
NAJTAŃSZA W ZAGŁĘBIU  

GASTRONOMJA

KAWIARNIA

W A W E L "99
(Sosnowiec, y is a yis apteki Wawel)

I
 Prow adzona pod fachowem kierow­

nictwem  Romana Czajkowskiego. 
Wydaja obiady z 3 dań 1 zł. 

oraz gorące porcje barowe po 50 gr. 
Codziennie żywe ryby golonki i gęsi

GOLGOTA”

la t  Z ien tara . N astępnie przem aw ia 
lit w icestarosta Goroń, w iceprezy­
den t p. Góralczyk, w im ieniu kom ite 
tu  budowy domu poseł Z. Sowiński, w 
im ieniu głównego zarządu związku 
inwalidów m ajor ociemniały pes. 
W agner, w  im ieniu zw. legjonistów  i 
podoficerów rezerw y dr. L. Michnów 
ski. —

A kt erekcyjny odczytał prezes 
miejscowego koła inw alidów  p. M aciej 
Pleban.

Dom inwalidów, którego budowa 
rozpoczęta została przed p a ru  tygod 
niam i, w  najbliższych dniach stan ie  
pod dachem. Fundusze na budowę do 
m u w dużej części zostały zebrane 
wśród sam ych inwalidów. Z pewną po 
mocą m aterja lną  pośpieszyło również 
inw alidom  społeczeństwo i fundusz 
pracy.

W  budującym  się „domu inw ali­
dów" oprócz Samych gospodarzy tj. 
zw iązku inwalidów znajdą pomieszczę 
nie związek legjonistów  i związek 
podoficerów rezerw y, dla których zgó 
ry  już wyznaczono po jednej 
ubikacji. W  domu inwalidów w szyst­
kie 3 organizacje korzystały  będą ze 
wspólnej świetlicy, co przyczyni się 
w  dużej m ierze do zaciśnienia węzłów 
tow arzyskich pomiędzy członkami 
tych organizacyj.

Celem każdego reżysera, jest tchnąć w  
film  jakąś m yśl przewodnią, która tkwi w 
akcji filmu, trzyma widza w napięciu i 
pozostawia w nim po sobie mniej czy wię­
cej mocne wrażenie. Również taką myśl 
przewodnią, tchnął w Lim „GOLGOTA** 
słynny reżyser Duviviera. W filmie „GOL 
GOTA“ odtwarza Syna Boga Żywogc —■ 
Chrystusa, który kochając cierpi, i umiera 
jako człowiek. Lecz On przecież żyje wciął 
pomiędzy nami, gdyż zmartwychwstał ja­
ko Bóg. Potężne arcydzieło „GOLGOTA" 
pokaże Ci ten cud przemiany i harmonjl 
tak krańcowych uczuć jakiemi są wielka 
altruistyczna miłość cierpienia i akt prze­
baczenia. Film  „GOLGOTA" stwierdza, ia 
niema postępu bez cierpienia, i niema bel 
bólu zwycięstwa!

Bezwątpienia, że całe Zagłębie ni* 
omieszka wyzyskać tej naprawdę nioby wą 
łej okazji ujrzenia tego wielkiego filmu. 
Nie ulega w ątp liw ość. że mieszkańcy Za­
głębia z dniem ogłoszenia premjery, lica* 
nie się stawią i wypełnią widownię kina 
„Eden'*. Przecież „GOLGOT A‘‘ to niehy* 
wały film! „GOLGOIE1* trzeba zobaczyól

Furmani z końmi
mogą się zgłosić w kie- 
rownictwie Regulacji Czar­
nej Przem szy w Mysło­

wicach,

KRWAWA BÓJKA NA NOŻE 
W BĘDZINIE.

Na ulicy w  Będzinie w ynikła bój­
ka pomiędzy Ignacym  W ojańczykiem, 
zamieszkałym  w Będzinie przy ul. Mo 
drzejowskiej 42, a Michałem Płaszenk^ 
zamieszkałym w Będzinie przy ulicy 
Berka Joselewicza 4.

W  czasie bójki W ojańczyk nożem 
rozpruł brzuch Płaszence.

Rannego przewieziono do szpitala!
Nożownik został przez policję za­

trzym any.

— Odczyt w Sosnowcu. Z okazji KIT ty  
godni a LOPP., staraniem miejscowego 
koła LOPP., pracowników zakładów C. G. 
Schon, dnia 17 bm. o godz. li* 30 w sali wla 
snej (plac O. G. Schon, ul. Chemie urn 12), 
p. Bronisław Górecki wygłosi odczyt pt. 
„Zadania LOPP. w dobie obecnej". Zarówj 
no temat jak i osoba znanego prelegenta 
przyczynią się do spopularyzowania aktu. 
alnego dziś zagadnienia LOPP. wśród naj 
szerszych warstw obywateli tej dzielnicy 
miasta. Wstęp bezpłatny.

— Gruźlica przyczyną samobójstwa. 
Onegdaj, w mieszkaniu własnem pizy ul. 
Potockiego 8 w Będzinie popełnił samobij 
stwo przez powieszenie się 50_letni Tomas* 
Wineiarz.

Denat od dłuższego czasu chorował na 
gruźlicę i ostatnio widząo, że nie zdoła si* 
wyleczyć, postanowił p o p e łn ić  gomotój*
stwo.
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A PA RA T PODSŁUCHOWY. Olkusza

LAB. FARMACEUTYCZNE • WARSZAWA 
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N IEU D A ŁE W ŁA M A N IE DO BU­
DYNKU PA R A FJA L N E G O  

W  CZELADZI.
Czeladź ostatnio stała się bazą ope­

racyjną dobrze zorganizowanej szajki 
złodziejskiej, której policja nie może 
wykryć. Po bezczolnym rabunk i w 
budce Stanisława Palucha przy ul. No- 
wopogońskiej, nocy onegdajszej próbo 
wano dokonać włamania do budynku 
paraf jalnego w Czeladzi- Jak iś osobnik 
zaopatrzony w przyrządy złodziejskie, 
począł zakradać się do budynku pa~a.- 
fjalnego. W porę przebudziła się służą­
ca i spłoszyła go. Trzeba zaznaćzyc, ze 
w ub. roku włamania nocnego usiłow a­
ła dokonać jedna ze złodziejek bę Iziń • 
skieh, którą w porę ujęto.

-G Q O -

Krawcy japońscy ofiarowali arm ji aparat podsłuchowy, któiy le^e 
stru je zbliżanie się samolotu. Przejęcie aparatu  przez armję odbyło się m o 
czyście w Tokjo w obecności gen. I ii rate.

Z KOŁA LOPP „HUtCZYNSKŁ
W SO SN1 WĆC

Onegdaj, jako w pierwszym dniu ty ­
godnia LOPP., odbył.i się uroczystość lo­
kalna w tow. sosnowi ? kich fabr. rur i że­
laza w Sosnowcu z okazji ukończenia kur­
su instruktorskiego drużyn.'7 odkażającej 
i zakończenia kursów modeli la ta ją c . zor­
ganizowanych po raz pierwszy w Zagłębiu  
Dąbrowskiem dla robotników. Rano po­
chód przemaszerował ulicami miasta, po­
czerń przed pomnikiem Kościuszki przemó 
w ił inż. Dzionon. Na terenie fabryki na­
stąpiło rozdanie dyplomów i odznak in­
struktorskich drużynie oedkażając.ej oraz 
konkurs modeli latającymi. Za naj-ópsze 
wyniki w konkursie dyrekcja ufundowała 
8 piękne nagrody. P j  zebranych w fabry­
ce przemówił prezes inż. Karol Sobolewski 
poczem uczczono parnk-e Marszalka P ił­
sudskiego 2-minutov em milczeniem.

Na zakończenie u1-.czystości odbył sie 
k o n k u r s  modeli latających, do k t ó r e g o  s t a  
nęło 12 zawodników z 20 modelami. N ie­
które modele były wykonane bardzo p o ­
m ysłowo i nadzwyczaj efektownie. N agio- 
jj.y otrzym ali pp.: 1) Czesław K a c z m a r z y k ,  
fi) Stefan Rzepa, 3) Stanisław  Garczyński. 

-OQ O

„Ciotka” cesarza Abisynji
Tę rolę odgrywała śpiewaczka kabaretowa

— W yjaśn ień V  W yją:m am y, że w o . 
głoszeniu zarządu spółld akcyjnej tow. 
M ijaczowskich odlewni stali i zakładów  
mechanicznych „Bracia Bauerertz(( umie- 
szezonem dnia 26 ub. m. wkradła się om ył. 
k‘a zecerska, mianowic'o zamiast „LI an ku 
na dzień 30 czerwca 193" r.“, winno być: 
„bilansu na dzień 30 czerwca 1935 roku*

W  pewnym hotelu w Nowym Jo r­
ku stanęła jednego cłnia czarna dama, 
podając się za księżnę abisyńską, ciot 
kę Negusa. Towarzyszyły jej dwie da 
my dworu i konsul z Marokko. Księż 
na, ubierająca się w narodowe stroje 
etjopskie, wywołała duże zaintereso­
wanie i została uroczyście przyjęta.

Gubernator Pensylwanji przedsta • 
wił księżnę władzom stanowym, a 
księżna podczas wizyty w yjawiła swe 
nazwisko brzmiące R assan Hes.zJ.tt U a 
mayawa, następnie udziehła posłucha 
nia słynnemu bokserowi murzyńskie­
mu pogromcy Baera, Joe Louis owi. 
Miejscowa radjostacja zaproponowała 
księżnej odśpiewanie przed m ikrofo­
nem kilku pieśni etjopskieh oczywi 
ście za wysokiem hinorarjum.

Księżna z każdym dniem budziła 
coraz większą sensację, na ulicach i 
iv sklepach, lecz zawsze była w roźmo 
wie, szczególnie, gdy ta  byhi prow a­
dzona w języku etjopskim, bardzo 
powściągliwa. Od towarzysza ks <żnej 
konsula Marokko, dowiedziano się, że 
jest ona córką walecznego księcia Jo- 
kobu Hyllu, który padł pod Adua.

N iestety konsul popełnił małą o­

myłkę. Mianowicie data urodzenia po 
dana przez konsula wypadła — na 10 
la t po bitwie pod Aduą.

Zorientowawszy się w7 tern, dzien­
nikarze amerykańscy przypuścili 
szturm o szczegóły do Add;s Abeby, 
skąd nadeszła odpowiedź, że księżna 
taka wogóle nie istnieje i że całą histo 
rja  polega na zivyklem oszustwie.

Wówczas rozpoczęła właściwe kro 
ki policja, która po krótkim czasie u- 
staliła.że niedoszła ciotka Negusa jest 
śpiewaczką kabaretową, urodzoną na 
Antyllach, a jej nieodłączny towa­
rzysz „konsul z Marokko*'. ran o tyle 
coś wspólnego z Marokkiem, że. swe­
go czasu sprzedawał tam wyroby ko­
smetyczne.

(ol) Kradzież w Olkuszu. W  niedziolę
popol. na szkodę Abrama Parase-a, właś­
ciciela sklepu bławatnego w Olkuszu (By* 
nek) nieznani sprawcy skradli 1 futro mę­
skie i dwa damskie, oraz nakrycia stołowe 
ogólnej wartości około 1.500 zł. Skradzione 
rzeczy były ubezpieczone.

(ol) Skradli konie. W Skale koło Ojco­
wa skradziono w nocy na 11 fcm. konia 
Szymonowi Trzcionkowskiemu, koma Ja­
nowi Mosurowi i wóz Wojciechowi War- 
clędze. Złodzieje zbiegli z łupem w kierun­
ku Krakowa.

(ol) Święto W. F. i P. W. W ub. niedzie­
lę  odbyło się w Olkuszu święto wy b. l'iz. 
i przysp. wojsk, przy udziale hufców i or- 
ganizacyj olkuskich i najbliższej oktliey.

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
hufców, w której wzięły udział: wszystkie 
szkoły, PCK., harcerze i sitraże ogniowe. 
Pefiladę przyjmowali: pp. wicestarosta 
Trznadel i kpt. Iwaszkiewicz. Prowadził 
defiladę komend.ant zw. strzeleckiego, p. 
Knapik z Troksa.

Na stadjonie olkuskim przeprowadzone 
zostały zawody lekkoatletyczne, w wyniku 
których: pierwsze miejsce zdobyła druży­
na szkoły rzem. - przem., drugie drużyna 
gimn. żeńsk., trzecie zw. strze’ec-ki z Sulo- 
szowej.

Mecz piłki nożnej pomiędzy drużynami 
strzeleckiemi „Wolbrom1* i „Klucze , 
ostatnia przegrała w stosunku 0:5.

Pozatem na stadjonie popisywa’a sits 
młodzież szkól powszechnych i gimnazjum
żeńskie. .

Drużynom zwycięskim wicestarosta 
Trznadel wręszył nagrody w postan żeto­
nów srebrnych i bronzowych, wygłaszając  
jednocześnie okolicznościowe przemówie­
nie przy ognisku.

(ol) Ministrowa Raezkiewiczowa przy.- 
była wczoraj popoł. do majątku pp. Bogno 
kich (b. wicemarszałek senatu) w Krzykli­
wie pod Olkuszem.

Run na losy szczęścia

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chor.  w en eryczn ych  i skór.  „Pomoc"

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 *
Csymia: 1® -1 i 2 - 7 pp., w święta: 11-1 

W izy ta  5 zło tych .

Termin ciągnienia I klasy bieżącej łoi® 
rji zbliża się. Jak zdołaliśmy stwierdzić 
w znanej i popularnej w Katowicach ko­
lekturze Kaftala, tempo sprzedaży losów  
W z m a g a  się z dnia na dzień z godziny na 
godzinę. Nie jest wykluczonem, że jak do­
tąd bywało, zabraknie znowu w tej popu­
larnej kolekturze losów dla opieszałych 
g r a c z y .  Objaw to zresztą zrozumiały, gdyż 
jak wszystkim wiadomo w kolekturze Kaf 
tala padają stale wielkie wygrane. Jest 
to  z re sz tą  jedyna w kraju kolektura, w 
której padł 2 razy miljon złotych.

' Między ostatnim i z przybyłych 
znajdował się mężczyzna pięćdziesię­
cioletni, należący widocznie do klasy 
zamożnej, w7 towarzystwie urodziwej 
osiemnastoletniej panienki, oraz mło­
dzieńca, około dwudziestu o?miu la t 
mieć mogącego. Chłopiec ten przed­
staw iał typ inteligentnego rzemieślni­
ka, lecz zarazem próżniaka i hulakę. 
Przybrany w ciemny garnitur sukien­
ny, z małą walizką w ręku, był blon­
dynem szczupłym i bladym, bez zaro­
stu, z, w yjątkiem  drobnego wąsika nad 
wierzchnią wargę. Uśmiech szyder­
czy zdawał się być niejako rzyrośnię- 
ty  do jego ust drobnych. Male oczy 
koloru ciemnej stali rzucały z pod

Słysząc ów dowcip, podeszły w ie­
kiem mężczyzna z młodą panną spoj­
rzeli na siebie znacząco.

 Otóż jesteś pan w drodze do
Ameryki — wyrzekł z mocnym akcen­
tem angielskim sędziwy ów podróżny, 
zwracając się do młodzieńca. J.w oj 
przejazd i żywność zapłoaone, w rę ­
czyłem ci prócz tego na w ydatki dwie­
ście franków, nie potrzebuję więc ko­
munikować się z panem podczas n a ­
szej podróży. W  N e w -Jorku  się odnaj­
dziemy.

— Zrozumiałem — rzekł młodzie- 
którego sylwetkę skreśliliśmy.nie

riichiiwyck powiek spojrzenia pełne 
podstępu i obłudy, a całe zachowanie
«ię jego cechowały maniery, świadczą­
ce o uczęszczaniu przezeń bardziej do 
piw iarni, niż w arsztatu. Mówiąc sze- 
łfilenil 1 przewlekał wyrazy.

— Do czarta! — zawołał, do t­
knąwszy nogą pokładu — ślisko tu 
jak  na lodzie! Za najmniejszem poru­
szeniem można stłuc sobie szkiełko od 
jsegarkftl

powyżej. — Państw o popłyniecie pier 
wszą kiasą, ja  drugą. _ Po odczytaniu 
listy państwo przejdziecie do salonu, 
a ja  zostanę na pokładzie. Mimo to, 
znajdziemy się przy wylądowaniu. 
W szystko pójdzie dobrze.

Tu zapaliwszy cygaro, począł nucić 
jakąś zwrotkę kawiarnianą, podczas 
gdy ów mężozyzno w poważnym wie­
ku z młodą, towarzyszką oddalili się, 
stanąwszy przy parapecie, w pobliżu 
Paw ła H arm ant, który spojrzawszy 
na nowoprzybyłych, zatrzyma! wzrok

na miodem, jasnowlosem dziewczęciu, 
z blękitnemi oczyma,'wiotkiem i kształ 
tnem, o uroczo pięknem obliczu.

— Śliczna osóbka! — szepnął z ci­
cha. — Ow szpakowaty jegomość musi 
być zapewne jej ojcem.

Dziewczę jasnowłose dostrzegło 
zwróconą na siebie uwagę nieznajome­
go, oraz uwielbienie, widoczne w jego 
spojrzeniu. Żywy rumieniec okrasił 
je j lico i zmieniła pozycję w ten spo- 
seb, ażeby nie być widzianą.

Nastąpiło imienne wywoływanie 
podróżnych. Nieład trw ał jeszcze mię­
dzy7 pasażerami na pokładzie. Tłoczo­
no się i popychano bez różnicy wieku
i stanowiska. Młodzieniec, o którym 
wspominaliśmy powyżej, _ znajdował
się w równej odległości między pod­
różnym w podeszłym wieku wraz z 
córką i byłym nadzorcą z Alfortville, 
gdy jeden ze służby okrętowej, trzy­
mający w ręku listę pasażerów, wy7- 
głosd nazwisko Jana  i Noemi Morti- 
merow. których obecność potwierdziło 
jasnowłose dziewczę wraz z ojcem.

— Pan Paweł H arm ant! — zawo­
łał następnie czytający listę.

— Obecny7! — odpowiedział Jakob.
Usłyszawszy nazwisko Paw ła H ar 

mank młodzieniec o kaw iarnianych 
manierach, drgnął nagle, _ utkwiwszy 
wzrok z wyrazem dziwnej ciekawości 
w mężczyznę, który na owo wezwanie 
odpowiedział: „obecny!“

— Paweł Harm ant! — -wyszeptał 
 ależ to. imię i nazwisko mego zmar­
łego kuzyna, mechanika. Szczególny 
zbieg okoliczności, zaiste! Jegomość

ten zdaje mi się posiadać trzos dobrze 
złotem wypchany; wy7borna rzecz, na 
honor, byłoby odnaleźć w swym krew­
nym tak grubą rybę!

I  w patryw ał się bacznie w Jakoba 
Gara ud, nie przeczuwającego, jakie 
wrażenie sprawiło na kuzynie zmar­
łego kolegi jego przybrane nazwisko.

— To dziwna jednak... — mówił 
dalej młodzieniec — widziałem kiedyś 
mojego kuzyna, a dziś nie poznaję go 
wcale... Był młodszym, to prawda, ła ta 
zmieniają człowieka; ależ przypomi­
nam sobie rvsy jego tw arzy i zdaję 
mi się, że w obliczu tego jegomości nie 
znajduję najmniejszego podobieństwa
— Bądź co bądź, będę się starał zawią­
zać znajomość z tą osobistością.

  Yv tej chwili zawołano: Owi-
djusz Boliveau!

  Jestem! — odpowiedział pary-
żanin. ~ . . ,

W vwoiywania wkrótce się skoń­
czyły;' wydano rozkaz rozklasyfiko­
wania pasażerów.

— Do czarta! — mruknął Soliveau
— jakoś mi się mój plan nie _ udaje. 
P arafjan in  ten podróżuje pierwszą

-» • i  • • ____ I „ „  I f r t - n ł im n - 1 »  n a  C T k fl
c tL  f i  1 J  i i n i i i  e u i i .  J r

klasą, jak inżynier M ortimer ze swą
i */~\ i s y  n n

i i i Ć l C C J j  J CLJY L U f  J  l i i v x  “  ---------------------

córką. Otóż &as rozłączono. Gdzie on 
jedzie, do lickał Do NewT-Jorku... czy 
bliżej 1 Jeżeli do New-Jorku, zaczepię 
go przy wylądowaniu; lecz jeżeli wy­
siądzie w drodze na jakiej przystani, 
projekt mój przepadnie •— zakończył 
uderzając się w czoło.
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Tajemnica stygmatyczkl z Młynów
Co mówi „jasnowidząca*4 Wołoszynówna o sobie

W i a d o m o ś c i  p a d j o w e

TRANSM ISJA DO BERLINA KON- 
CERTU ORKIESTRY 36 P. P.

Dnia 15.X. o godz. 20.10 transmituje B e r  
lin z Warszawy koncert orkiestry repre­
zentacyjnej 36 p, p. pod dyr. por. Antonie­
go Chrapczyńskiego. Jest to orkiestra zło 
żona z instrumentów dętych. Koncert ten 
pozostaje w związku z dotychezasoweml 
transmisjami koncertów warszawskich do 
Berlina. Berlin transmitował już szereg 
audyeyj muzyki tanecznej i lekkiej ora« 
muzykę ludową polską, muzykę taneczną 
polską i muzykę repertuaru międzynaro­
dowego w wykonaniu zespołów polskich. 
Obecnie transmituje rozgłośnia berlińska 
muzykę — na instrumenty dęte.
Na program składają się kompozycje wy­
łącznie polskie, a mianowicie: Nowowiej­
skiego, Lewandowskiego i Zarzyckiego.

JA N  SEBASTJAN BACH W WYKONA- 
NIU MIRO CHŁAPOWSKIEGO.

Rozgłośnia poznańska nadaje w dnitt 
16.10 o godz. 16 recital pianisty Miro Chla 
powskiego, który wybrał do swego progra 
mu utwory Bacha. Program ułożony jest 

-■ -Ab nieprzeciętny — nie składa się 
bowiem z utworów grywanych zazwyczaj 

jw radjo lub na sali koncertowej, lecz * 
[kompozycyj znanych głównie młodym a- 
Ideptoin sztuki fortepianowej. Inwencjo 
dwugłosowe, Małe Preludja — Bacha to 
prawdziwe arcydzieła mimo, że nie przed­
stawiają zbytnich trudności technicznych. 
Wysłuchanie tych kompozyeyj w wykona 
niu artystycznem będzie prawdziwą przy­
jemnością, Pozatem w programie utwory 
bardziej znane jak: Toccata e-moll, Prelud 
jum i Fuga nr. 16 g.moll itd.

TOWARZYSTWO ŚPIEW ACZE „I OW­
SZEM" WESOŁA AUDYCJA RADJOWX

Wesoła audycja muzyczna pt. „Towa­
rzystwo śpiewarze „I Owszem4*, która nada 
na będzie przez rozgłośnię lwowską w dn. 
16 października (środa) o godz. 20 to wcso 
la satyra, pióra Juljusza Tota i Zb. Lip- 
czyńakiego, której tematem są Towarzy­
stwa Śpiewacze małych miasteczek, a na* 
wa „I ow szem" jest odpowiedzią na popu. 
larne hasło śpiewacze „A może sobie co4 
zaśpiewamy?4* W skład Towarzystwa 
Śpiewaczego wchodzą znane osobistości 
małego miasteczka, wielkości na emerytn 
rae, piwosze i kręglarze, których połączył 
kult śpiewu, a rozłączają ambicje artysty­
czne. W akcji szereg wesołych momentów, 
'jak układanie statutu chóru, sprawa kon 
cer tu, wybór repertuaru i punkt kulmina­
cyjny — próba generalna, która przeradza 
się w niesamowitą awanturę muzyczną na 
wielką skalę. W programie staromodno 
kwartety wokalne męskie, których naiwna 
treśó bawi dzisiaj do łez, inaczej oezywU 
cle niż bawiła niegdyś, przed 30 laty.

Stygmaty 24-letniej Anastazji W.o- 
loszyr.owny ze wsi Młyny w pow. J a ­
rosławskim stały się już dziś conaj- 
mniej tak głośne, jak stygmaty nie­
mieckiej dziewczyny z Konnesreuth. 
Ażeby zbadać rzecz na miejscu kore­
spondent jednego z pism warszaw­
skich udał się do Młynów. Droga była 
nie łatwa, gdyż trzeba było jechać do 
Janowa koleją, a potem po kiłkogo- 
dzinncm czekaniu na autobus, dobrnąć 
po błocie do wsi, która stała się w 
Polsce tak głośna.

Korespondent ów tak opisuje swo 
je wrażenia:
'Najpierw udaliśmy się do miejscowego 
proboszcza ks. Ołeksy Welyczld, który 
o „c-udzie1 wyrażał się bardzo scep­
tycznie, uważając, że Wołoszynówna 
powinna być zbadana przez lekarzy, 
a potem dopiero ' władza duchowna 
mogłaby o tern wydać swój sąd. O 
dziewczynie wyrażał się nader po­
chlebnie, mówiąc, że jest pracowita i 
porządna.
Po wizycie u proboszcza z plebanji uda 
liśmy się wiejską, wyboistą drogą 2 
kim. do zagrody gospodarza Waczki, 
przezywanego we wsi „Pukolą11. Już 
zdaleka widać tłum ludzi przed cha 
łupą Waczki, niezem nie wyróżniającą 
się spośród zwykłych wiejskich 
strzech. Wśród tłumu przeważają ko­
biety i dzieci. Niektórzy klęczą modląc 
się. Niełatwo było dostać się do środ­
ka. Wreszcie, przeciskając się, wcho­
dzimy do izby, gdzie zastajemy styg- 
matyczkę w otoczeniu rodziny W aci­
ki. Wszyscy modlą się przed obrazem 
Matki Boskiej oświetlonym świecami. 
Mijają długie chwile zanim Wołoszy- 
nówna zakończyła modlitwy.

Zaczynamy rozwowę, uprzedzając, 
że chcemy o niej napisać do gazet 
Ubrana jest skromnie w cieni 
ną bluzkę, zapiętą pod szyję i szarą 
spódnicę u dołu ubraną trzema czer- 
wonemi pasami.

JAK WYGLĄDA „NAŚCIA‘?
Twarz jej rumiana, wygląda bar­

dzo zdrowo, tylko silnie podkrążone 
sinośeią oczy nadają tej twarzy inny 
wygląd, aniżeli szeregu obecnych tam

dziewcząt wiejskich. Rozmawialiśmy 
o pogodzie, o kopaniu kartofli. Po 
chwili zagadnęliśmy ją, czy umie mó­
wić po polsku. Okazało się, że w od­
różnieniu od innych wiejskich kobiet 
z Młynów, mówi bardzo dobrze po 
polsku.

„Naścia11 zarabia 65 złotych rocz­
nie. Z tych pieniędzy wydaje tyle, ile 
potrzeba na przyodziewek. Resztę, jak 
twierdzi, oddaje na cele misjonarskie 
albo kościelne. Marzeniem jej jest 
wstąpić do klasztoru, ale nie ma na to 
pieniędzy.

Urodziła się w Krasnem, ojciec jej 
byl kościelnym, a więc dziewczyna 
była wychowana w atmosferze religip 
nej. Następnie służba u księdza, po­
tem u „Pukola11, który rówmież słynie 
z ogromnej pobożności, nie minęła bez 
wpływu na pej ustrój psychiczny. Sa­
ma Naścia, jak mówiła (co zresztą po­
twierdza proboszcz Młynów, ks. Olek- 
sa AYełyczko) spowiadała się każdego
tygodnia i każdej niedzieli przystępo­
wała do komunji.

UKAZANIE SIĘ RAN.
— Gdy miałam lat 11 — mówi 

Anastazja Wołoszyn — pasłam bydło 
i owco u swojego tata w Krasnem. 
Jeden z baranków uciekł wówczas od 
Btada i wpadł do przydrożnej kaplicz­
ki. Poszłam żeby zabrać baranka. 
Wtedy usłyszałem głos: „W później­
szych latach dostaniesz rany Chrystu. 
sa“. Wtedy też dostałam do rąk ko­
ronkę (różaniec), choć nie widziałam 
w kapliczce nikogo. Koronkę tę mam 
po dzień dzisiejszy i modlę się na niej 
codziennie.

W tym roku przed Bożem Ciałem 
zachorowałam. W kilka dni potem ot­
worzyła mi się rana w boku. Nie zwra 
oalam na tę ranę większej uwagi. W. 
jakiś miesięo petem dostałam ranę na 
lewej ręce. Na drugi dzień ujrzałam 
taką samą ranę na prawej ręce, przy- 
czem rana na prawej ręce otworzyła 
Się naprzód na dłoni, a później na jej 
wierzchu. We wrześniu dostałam 
krwawe łzy i jednocześnie zauważy­
łam rany na głowie. Wtedy też pier- 
wszy raz z ran moich szła krew.

HURAGAN NA KUBIE.

Wmmm

Na Kubie szalał niedawno huragan, który poczynił olbrzymio
szkody.

HIGJENA W ZIMIE
Ubranie zimowe powinno być ciemnego 

koloru .albowiem barwy ciemne wchłania 
ja znacznie lepiej ciepło, niż jasne. Jeśli 
oznaczymy stopień chłonności dla barwy 
białej cyfra 100, to dla koloru czarnego cy 
fra ta będzie wynosiła 208, a dla granato­
wego 204. W czasie chłodów jesiennych a 
w zimie mrozów uczucie zimna potęguje 
sie pod wpływem wyproinieniowanla Me. 
pla przez ciało, któro funkcjonuje jak

piec: ochładza sie w miaro wydzielania t 
siebie ciepła. W jakim stopniu odzież 

wpływa na utrzymanie ciepłoty ciała 
wskazują cyfry. Otóż jeśli utratę ciepła n a  
ła nagiego oznaczymy cyfrą 160 przy tern 
peraturze 150 Celsjusza, to cyfra ta spad­
nie do 73 po włożeniu na siebie koszulki 
wełnianej, do 60 przy koszulce wełnianej 1 
koszuli płóciennej, a przy całkowitem ub­
raniu do 38,

—- Gdy w nocy modliłam się, do­
stałam od Matki Boskiej — mówi sty- 
gmatyczka — różaniec, który późni sj 
zniknął W niespełna tydzień po uka- 
zaniu się krwi poszłam do Jarosławia 
do cerkwi. Tam modląc się przed obra 
zem Matki Boskiej, dostałam od niej 
szkaplerz. Przy końcu nabożeństwa 
dostałam znowu od Matki Boskiej łań 
cuszek złoty. Łańcuszek ten zniknął, 
jednocześnie usłyszałam, jak Matka 
Boska mówiła:

— dutro wieczór dostaniesz znowu, 
ten łańcuszek z krzyżykiem.

— Bolą Cię, Naściu, te ranył —• 
pytamy.

— Czasem bardzo, a czasem wcale
— odpowiedziała.

— He razy jadasz dzienniet
— Raz, albo dwa razy — odparła 

dziewczyna — a w piątki i środy nie 
jem nic. l

KIEDY PŁYNIE KREW?
Wiedzeni ciekawością oglądamy, 

„stygmaty11 na rękach. Są to niewiel­
kie blizny, na których widać strupy 
krwi. Z wierzchu ręki rany są wielko­
ści 10 groszówki, na dłoni znacznie 
mniejsze. Podobnież na stopach ranki 
są mniejsze, niż na wierzchu nóg. 
Blizna z boku ma długość półtora cen­
tymetra.

W dalszej rozmowie dowiadujemy] 
się, że Wołoszynówna miewa wizje w; 
czasie snu, wówczas nawołuje do nie- 
grzeszenia, do modlitwy i postępowa­
nia śladami Chrystusa.

— A kiedy płynie krew z tych rant
— zapytujemy.

—We śnie, kiedy widzę Chrystusa 
i Matkę Boską.

— Czy cię bolą wtedy te ranył Ą
— Tak, wtedy bolą mnie okropni®,
— Czy dużo krwi płyniet j
— Nie. Czasem parę kropel. T
Dopiero od otoczenia Wołoszynów-

ny dowiedzieliśmy się innych szczegó­
łów dotyczących stygmatów, gdył 
dziewczyna niechętnie o nich mówi.

Między innymi djak Michał Wy;-* 
tryków powiedział:

— Naścia najpierw modli się i&- 
kieś pięć minut, potem mówi, że bę­
dzie przez 15 minut cierpieć i wtedy, 
rzeczywiście sztywnieje, rozkłada rę­
ce i woła: „Isusa Chrysta prybywajuf 
do chresta11.

Wtedy rany się na rękach otwie­
rają i przez 15 minut widać na nich! 
żywą krew, która jednak nie ścieka,: 
Potem rany jakby zamykają się i 
krew albo znika, albo też krzepnie, zo­
stawiając niewielkie 9trupy.

— Czy naprawrdę widzieliście fotj 
p— pytamy.

— Na to co mówiłem — odpowiada 
diak — i na to, co widziałem, mogę 
przysięgać przed Panem Bogiem —* 
zaklina się Wytrykosz.

Wracamy do Lwowa, nie umiejąc 
wyrazić ostatecznego sądu. Jest to 
wszystko tak zdumiewające, że jeśli 
Wołoszynówna nie jest oszustką roz­
drapującą swoje ciało, nie można tego 
wytłumaczyć ludzkim rozumem.

Im prędzej -  tern lepiej.;.
W nadchodzący piątek, o godzinie 8 ej 

rozpocznie się ciągnienie I-ej Klasy 31-ej 
Loterji Państwowej. W ciągu czterech dni 
wylosowywana będzie codziennie jedna 
■wielka wygrana, t zw. dzienna, w wyso­
kości 25.000 zł. i to niezależnie od normal* 
nych wygranych po 50.000, 20 000, 10.000 
itd. zł.

Główną wygraną w tej klasie jest kwo- 
ta 100.000 zł., która wylosowana będzie w o* 
ostatnim dniu ciągnienia, tj. 22 bin.

Ci, którzy dotychczas nie posiadają lo­
sów, powinni się w nie zaopatrzyć jaknaŁ  
prędzej, gdyż w ostatniej chwili może ich' 
zabraknąć. 34 Loterja daje bo w cm gra­
czom zwiększone szanse, w postaci wspom­
nianych wyżej wygranych dziennych, wy- 
losowywanych w każdym dniu ciągnienia, 
oraz — dodatkowego bezpłatnego ciągnie­
nia wielkanocnego, które odbądź i o siu 
kwietnia 1936 roku.
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PRZYGOTOWANIA 0  0  OLIMP JADY.

W io sk a  o li ihp ijska pod Boi ii nein je s t  już p raw ie  w ykończona. Na  
zd jęc iu  f r a g m e n t  jed n e j  z sal j a d a l n y c h .________

T E N ISIŚC I S P R A W U JĄ  SIĘ  
BRZYDKO.

Z arząd śl. okręgowego związku law n 
tenisowego, k tórem u podlega rówiiież Za­
głębie, na ostatniem  posiedzeniu uchw alił 
cały szereg ostrych kar. zmierzając} cli do 
podtrzym ania  pow agi związku. I  ta k  zdy­
skw alifikow ano gracza ,,BBTŁ“ — B erber 
r ta  W olfa na  okres trzech m iesięcy, za 
niepodporządkow anie się zarządzeniem  
kpt. sportowego.

Sekcja tenisow a U n ja  w Sosnowcu kivo 
tą  zł. 50 za dopuszczenie do swego tu rn ie ­
ju  zawodników niezgłoszonych w polskim  
związku lawn tenisow ym . Sekcję teniso­
w ą „08‘‘ M ysłowice k a rą  p ieniężną w kwo 
cie zł. 25 za przekroczenie n a tu ry  adm i­
n is tracy jn o  - sportow ej.

N a specjalne podkreślenie zasługuje  u . 
k aran ie  prezesa „K K T.‘‘ w K atow icach 
dyr. T rzaskalika  naganą, za pow italną 
mowę w języku  nieuiiecKim na ilu r .ueli 
katow ickich w czasie m eczu rep rezen ta ­
cyjnego W roclaw  — śiąsk  w K a to  -vieucli•

P IŁ K A  NOŻNA W PO B O K R ĘG U  CZĘ­
STOCHOW SKIM ,

Zawody o m istrzostw o klasyA , rundy  
jesiennej:

B ry g ad a  — T uryści 5:0 (1:0).
T uryści p rzegra li dzięki skandalicznej 

grze obrońcy M ączyńskiego. C ztery h ia in  
k i  padły  w końcowych 10 min. Zdobyli ,'e: 
H e i n e ,  R osenberg  (po 2) i Polok. Sędzia 
p. .Wiśniewski.

V icto ria  — Myszków 1:1
V ic to ria  w ystąp iła  w składzie zupełnie 

odm łodzonym, roku jącym  dobre nadzieje. 
B ram kę d la V ic to rji zdobył T urek, dla 
M yszkowa — Mach. Sędzia p. Heine. 

W a rta  (Zawiercie) — Częstochowianka 
1:1 ( 0 :0).

Częstochow ianka w yrów nała w o sta t­
nich m inu tach  z rzu tu  karnego. P rzew aża­
ła  W arta , k tó re j brakło  jedynie  w ykoń­
czenia strzałow ego w sy tuacjach  pod’ rum  
kowych. Poziom  zawodów niski. Sędzia 
p. Górkiewiez.

339.288 POS.-ów ZDOBYTO DO D N IA  30 
S IE R P N IA  1935 r.

J a k  w ynika ze spraw ozdania P U W P , 
z dnia 30 s ie rpn ia  1935 r., zdobyto w roku  
1934 na  teren ie  całego k ra ju  ogółem 339.289 
odznak, z czego na kobiety p rzypada 25.178 
na szkoły 41.842, na wojsko zaś 109,103, sa­
me zaś organizacje  sportow e na  terenie 
R. P. zdobyły w 1934 roku 188.344 odznak.

N a ogólną sy frę  17 województw, p .erw - 
sze m iejsce za jm uje województwo cląd.-.o 
z cy frą  43079. przed województwem poz- 
nańskiem  32 987, pom orskiem  29.876, lwów-* 
skiem  27.641. w arszaw skiem  23.111. biało-i 
stockiem  22.022, w ołyńskiem  20.509, kra- 
kowskiem 18.385, łódzkiem 18.289, litoel* 
skiem  18.226, w ileńskiem  16.449, k ielec, 
kiem  14.826, m iastem  W arszaw ą 14 39!. Na 
dalszych m iejscach idą: nowogródzkie
11.951, tarnopolskie 11.121, poleskie 3.379 i 
stanisław ow skie 4.847 odznak.

KRONIKA

Warnik elektryczny

ułatwia pracę
i

jest o sz c z ę d n y  i praktyczny  

Informacje i pokazy w sklepie Elektrowni

haI

X B.adania lekarsk ie  sędziów pilkar* 
skieh w Sosnowcu. B adan ia  lekarsk ie  sę- 
dziów p iłkarsk ich  w Sosnowcu odbyw ają 
się w starostw ie grodzkiem  w Sosnowcu. 
B adan ia  przeprow adza lekarz  grodzi.: dr. 
B ’instrub  w poniedziałki i środy w godz. 
9—11-ej.

B adan ia  trw ać będą do 1 lis topada włą< 
cznie.

X Mecz lekkoatletyczny W ęgry  — Pol­
ska 77.5:58.5. M iędzypaństw ow y mecz lek ­
koatletyczny Polska — W ęgry  w Buda* 
peszcie, jak  to już  wczoraj donieśliśm y, 
zakończył się zwycięstwem węgrów.

W  ogólnej p u n k tac ji w ęgrzy w ygra li 
w stosunku 77.5:58.5.

X W alasiew iczów na opuściła Polskę 1 
od jechała w sobotę 12 bm. do A m eryki. — 
N asza biegaczka powróci do k ra ju  w m a­
ju  1936 r.. aby wziąć udział w 01imp.jaV.ie 
w B erlin ie  1936 r.

N ajlep ie j sm aku ją  papierosy  
W gilzach z trzem a w atam i pod 
l nazwą:

„Dla znawców”
fab ry k i: E . PA SC H  A ŁSK I

i S-ka, RADOM.

choć jesi

PUA

ZARZĄD SPÓ ŁK I A K C Y JN E J 
TOW ARZYSTW O M IJACZOM  SK IC H  O D LEW N I STĄ LI 

1 ZAKŁADÓW  M ECHANICZNYCH „BRA CIA  B A U ER E R T Z ‘‘

podaje  do wiadom ości P P . Akcjo nar juszów, że w sobotę dn. 26 października 1935 i. 
o godz. 10 przed poll, w biurze Zarządu rzeczonej Spółki we wsi Mijaezów, gm iny 
Myszków, pow iatu  Zaw ierciańskiego (s tac ja  Myszków, drogi żel. W arszaw a K ra­
ków) odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcjonarjuszów

w spom nianej Spółki.
Porządek dzienny Zgrom adzenia obejm uje następu jące sp raw y:
1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw ozdania z działalności Z arządu za 1934/35 

rok  obrotowy, b ilansu  na  dz. 30 VI. 1935 r. oraz rach u n k u  zysków i s tr a t  za pou o- 
}8ny rok  obrotow y; 2) powzięcie uchw ały odnośnie rachunków  zysków i s.ral, za rok 
obrotow y 1934/35; 3) K w itow anie władz Spółki z w ykonania przez n ie  obow iąziow ;
4) W ybór członków Z arządu w m iejsce ustępujących oraz w ybór p ięciu  członków 
K om isji Rew izyjnej na 1935/36 rok  obrotowy.

A kcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w W alnem  Zgrom adzeniu, że.. ' .ą 
przedstaw ić swoje akcje lub odnośne Świadectwa depozytowe, w zględnie zastawów., 
w biurze Zarządu Spółki najpóźniej na 7 dni przed term inem  W alnego Zgroma-

Powyższe W alne Zgrom adzenie w ażne będzie bez względu na  ilość reprezento­
w anych n a  niem  akeyj.

HUMOR
MARZENIA RADJOSŁUCHACZA, A RZECZYWISTOŚĆ.

I .

m
Ś piew aczka w id z ian a  oczyma w yobraźn i  słuchacza- k o nce rtu  

w ego , a  rz e c z y w is to ść  w stucljo....

ra d jo -

I

N r. K m  2184/34 i 844/35 r.
Obwieszczenie

K om ornik  Sądu Grodzkiego w SosnoW- 
cu, II-go rew iru  egzekucyjnego J a n  Lhrzą 
stówski, zam ieszkały w Sosnowcu, przy  
u licv  P ań sk ie j pod N r. 34-a, na zasadzie 
a rt. 602. 603 i 604 K. P . O. ogłasza, że celom 
zaspokojenia w ierzytelności różnych wie_ 
rzyciełi odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licy tac ji niżej w ym ienionych ruchomości:

1) D nia  21-go października 1935 roku w 
II-g im  term in ie  o godzinie TLej — w •so­
snowcu, przy ulicy M odrzejow skiej Nr. 24, 
sk ładających  się z 10-ciii p a lt dam skich zi­
mowych, oszacowanych na  łączną sum ę
650 złotych.

2) D nia  25-go października 1935 roku w 
I-szym  term in ie  o_ godzinie 12 nu 30 — w 
Sosnowcu, p rzy  u licy  Targow ej N r 8. slua 
dających  się z ruchom ości domowych o- 
szacowanych na łączną _ sumę_ 510 zło',yc i.

Powyższe ruchom ości m ożna _ oglądać 
pod w skazanym i adresam i w dniu  licyla- 
c ji.
Sosnowiec, dn ia  12 październ ika  1935 r  >ku.

K om ornik  rew iru  Il-go  _
JA N  CH RZĄ STO W SK I.

Wędiiniarnia
> d łu ż sz e j p rz e rw ie  z o s ta ła  

o tw a r ta  z n a n a  f irm a

J. K O S S
S o sn o w iec , W a rs z a w s k a  14.

Ofiary
Tow arzystw u L ekarsk iem u na budowę 

szp ita la  dziecięcego w Zagłębiu złotych 10, 
zebrane w m iejskiej stacji opieki nad 
dziećmi w Dąbrow ie Górniczej

pO SA D Y rP PA C W
POTRZEBNY chłopieo do lak ie rn i p b y ­
najm n ie j z jednoroczną p rak ty k ą  z dobre 
go domu. W iadom ość w adm in istrac ji. 
K O M U N IK A T nr. 8. B iegłego urzędnika,
b iuralistę , bilansistę, korespondenta zn a j­
dziesz za pośrednictw em  „B ratn ie j ̂ Pomo­
cy" S tow arzyszenia S tudentek  i Studeu* 
tów U niw ersy te tu  Poznańskiego w Pozna- 
niu. Al. M arsz. P iłsudskiego 7, tel. 59 46- 
PO TR ZEB N A  dziewozyna znająca  sic na  
kuchni. Cukiernia, P rezyden ta  M ościckie­
go U-_________________

'  " '  ’ p rosperu ją-
‘ ik

PO SZU K U JEM Y  do dobrze . 
cej firm y, k ierow nika jako w spólnik z go 
tów ką 800-1000 zł. O ferty  Ebrpres Sosno 
twiec pod „P iln e1*

TEM IDA.
— Świadek złożył p rzysjęgę i pow inien 

mówić tylko o tern, co sam  w idział, a nie 
o tern, o czem słyszał ty lko  — poucza sę­
dzia św iadka. — K iedy św iadek urodził
się ł ~*~

— O tern ty lko słyszałem , pan ie  sę­
dzio.

P O S Z U K U JE  się panienki solidnej i  ucz. 
ciwej do rocznego dziecka. Będzin, Potoc* 
kiego 7, Ledenbaum  - N unberg  .
PO TRZEBN A  kasjerka. Sosnowiec, W a r ,
szawska 14, K ośb.   __________
PO TRZEBN A  pokojowa m łoda zdrowa, 
reem ig ran tk a , dobrze posiadająca fransu* 
ski. W iadomość „E xpres‘‘ Dąbrowa. J

LO K A L 4. .ro pokojow y do w ynajęcia W 
Ząbkowicach przy uł. B ędzińskiej po am- 
b u la to rjum  Ubezpieczalnli Społecznej, in ­
form acje na  m iejscu u p. felczera Sobora- 
ka.

ZGUBIONE  
*®E: 7 DOKUMENTY

C ZA JK A  STEFA N  zgubił książkę woj» 
skową w ydaną przez P . K. U. Sosnou ieĄ 
leg itym acją  bezrobocia w ydaną w
snowcu._________ ____________________ _— Tt
ZGUBIONO książeczkę od kopia wydani} 
przez województwo Śląskie na nazw.sko 
F iszla  Potoka.

tWydawca Helena Monsiorska, Druk. ,,Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp TadetiM U pskl,


